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na kopalnie lrancuskie 
24 · tysiące uzbrojonych żołdaków szturmuje Valenciennesl 
Zacięty opór górników w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

Drześladować, torturować i zabijać patrio 
tów. · 
Koła związkowe podkreślają, że repre

syjna polityka rządowa przyczynia się je 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
j ąc utratę 3 . milionów ton węgla ~la go
spodarki francuskiej. 

PARYŻ, PAP. W poniedziałek rozpo· 
częła się zakrojona na szeroką skal•ę 
ofensywa policji i wojska w zagłębiu 
N'1Jrd i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu Valenciennes w akcji bierze u
dział 24 tys. ludzi. Pomimo zadętego 
oporu gól'ników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udalo się opanować kilka kopalń. 

kiedvkolwiek duch iedności i wytrwania. mość o uzbrojeniu przez prefekta depar
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan- tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli
dę części prasy i radia oraz ujawniającą stowskich w Montceau-les Mines. Widoki realizacji decyzji rządu w spra 

wie importu miliona ton węgla z Belgii 
i W. Brytanii przedstawiają się wielce 
niepewnie wobec licznych dowodów soli
darności międzynarodowej ze strajkują-

się znów rozbiiacką działalność Force Postępuje on - oświadcza komunikat 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za - podobnie jak w swoim czasie Petain 
wodowych, a następnie potwierdza wiado i Darnand, którzy uzbroili milicję, by 

cymi robotnikami francuskimi. 

A • h b • ł Zgodnie z piątkowymi decyzjami rzą-g r e S O r Z Y n I e C C ą r O Z r O J e n I a du, równającymi się wprowadzeniu w za 
głębiach wę,elowvch stanu oblężenia, w 
niedzielnym dzienniku ustaw ukazał się 

PodkomisJ· a rozbroy· eniowa odrzuciła rezolucJ·ę radziecką dekret przewidujący częściową mobiliza-
Na obsadzonym przez policję szybie 

Agache ustawiono karabiny maszyno
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w Somain i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań . 

W pozostałych zagłębiach sytuacja u
trzymuje się bez większych zmian. W 
Firminy, objętym strajkiem powszech-

cję rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew
PARYŻ, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa

wieczorem propozycje radzieckie o zredukowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cii, iakoby rząd nie przewidywał wpro
dne11:0 roku sił zbrojnych 5 wielkich mo carstw. wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 

Odrzucono również uzupełniającą pro pozycję radziecką w sprawie powołania „Le Soir Dimanche" wytoczono postępo
do życia międzynarodowego organu kont roli, któremu wielkie mocarstwa przed- I wanie sądowe za rzekome „szerzenie fał 
stawiłvb:v wszelkie oficialne dane, dotyczące stanu ich zbroień i sił zbrojnych. szywvch wiadomości". 
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~In~~~~~~ ~~r~i~~rz~~r~f!!~ego przez u cze n 1· 2 2 n a ro do· w E ur o p y w Kr a ko w 1· e 
Na znak solidarności 140 tys. pracow 

ników departamentu Loary przerwało I ' • 75 I • p I k• · Ak d •• U • • ' · 
prace na 24 godziny. w st. Etienne nie- na uroczys OSCl - ec1a o s 2e1 a em11 m1e1ętnosc1 

· · t i K 'tk KRAKÓW PAP W Krakowie ro:zpocz.ęły darami krzyżackimi zdobyt"'mi pod Grunwal- W imieniu PPR, PPS i OKZZ poWI' tał z.iazd czvne są poc1ąg1 i ramwa.1e. ro o· . . · ·~. . . b"l we z okazJ'i , , 
ł 'k• h . k r · <Się wczoraj urooz;ysl.VSCl JU I euszo . dem. poseł Polewka. Wyrraziws:z.y uz.n.anie dla p rac 

trwa e stra] I powszec ne na zna so 1 75-lecia Pol6kiej Akademii Umiejętności. Pro- Przemówienie inauguracyjne W)"głosi.ł pre- i poczynań Akademii poseł Polewka stwier
darności z górnikami proklamowano tektorat nad uroc.zyis'lościami objął Prezydent zes PAU prof. Nitsch, dając, Po powitaniu re- dził, iż proletariat polski chcialby w reprezen
również w departamentach Rhone, He- R. P. Bole6ław Bier1:1t. W uroczystości·a.ch u~z~ prezentantów rządu, instytucji nauacowych o- laniach nauki widzieć swych sprzymierzeńców 

lt B h -d -Rh · k s.tniczy prz,edstawic1el Prezydenta R. P. mmi raz delegacji zagraruicz,nych , na wstępie k.rótk.i w budowie Polski I,ud<YWej. · W zakończe1J.iiu 
rau , . · ouc es U one l W O ręgu ster Oświaty d:r. Staruisław Skrzeazewski ora"Z za0rys historii Aka.dcmii. Prof. <lir. Ni1och przy- wyisunął on postulaty, aby pracowniąy kultu-
parysk•m. wicemim11S/\!rowie: H. Jablońsiki ~ E. K.rassow- pomniał dalej, że Akademia korzyis•tała w swej ry i nauki wyzbyli się stanowiska wspanialej 

Q •Jl b • b d ska przeszłości z ofiair społeczeń&twa. Dziś, odkąd ueu1 ie uz ra1a an y Na uroczystości pITZ)l'byli licwi przedstawi- w Polsce demo<kratycznej cięta.r ' meceinatu jzolacji. Proletariat · polski pragnie w nauce 

d G li 1 ciele świata lll'aukoiwego z 22 państw Europy, przeniósł si ę na rzecz Pańs.twa, wanioo te widzieć n.le tylko pomoc techniczną, lecz tak-e au e a w tym 1i<:ma delega.cja a-adziecka pod pr.ze- zmieniły się na lepsze. że współdziałanie ideologiczne. 
PARYŻ PAP N tk 4 t wodrui-otwem crAo:nika kkademii N<Lu.k Borysa 
. . ; ~ , a oocza ':1. Yf!O- Grek . czechosłowacka. z ministrem Ne-

racja Związków Zawodowych Górników ie ym. . . 
dma stra1ku gormkow francuskich Fede- I . dl owa oraz 

o.1tłasza komunikat w którym stwierdza, Otwaa-cie uroczystości n.a.5-tąpJło w s~1 sena 
że straikuiących ~ż:vwia ·silniejszy niż to:rs.k.iej ZCl!mkru wawelskiiego, rprzyhranei szitan 

Chleb nasz codzienny 
Z dniem pierwszego listopada następuje zapotrzebowaniu ze strony ludności pracu

likwidac.la kartkowego systemu zaopatrze- jącej. 
nia ludności pracującej w chleb i mąkę. Wiemy, że pewne kroki w tej dzi~dzinie 
Fakt t-0 o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to zostały już podjęte, że w Lodzi i w mny~h 
żywe świadectwo ogromnych osiągnięć go- miastach nagromadzone zostały zupełnie 
spodarezych Polski Ludowe.i. Osiągnięcie dostateczne zapasy zbóż i mąki na szereg 
tym większe, że w taldch bogatych kra- miesięcy. Ale wiemy również, że nie '!s~yst 
jach, jale Anglia, Francja i szereg innych, Irle piekarnie, zwłaszcza prywatne, JUZ w 
o wiele mniej dotkniętych zniszczeniami tej chwili zamagazynowały na swoich skła 
wojennymi, system kartkowy utrzymywa- dach przy piekarniach kil~utygodniowy ~ 
ny jest wciąż jeszcze i nie zanosi się na to, pas mąki, jaki zlecono un nagromadzie. 
aby' w bliskim czasie ograniczenia spożycia Mogą być także takie wypadki, że poszcze
artykułów pierwszej potrzeby były w tych gólne piekarnie nie będą dbały o stałe u
krajach zniesione. Jak wid~~ plan l\far: trzymywanie w określonych p~ władz_e 
shalla nie potrafi wyprowadzic gospodarki granicach podręcznych zapasow mąki. 
tych krajów ze ślepe.i uliczki kryzysu po- Pragnąc "Uniknąć najmniejszy~h nawe~ u
wojennego. chybień w tym względzie, komecznym. Jest, 

Zniesienie kartkowego systemu zaopa- aby. czynnik ~połeezny ~ont!olował dztałal
trzenia ludności pracująeej w chleb i mą- nośc wszystkicli odpowiedzialnych za zao
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, patrzenie ludności instytucji. Trzeba, _aby 
a w szczególności na sieć spółdzielc~ą szcz~ społeczne komisje kontroli handlu złozone 
gólne obowiązki. Trzeba aby od pierwszej z przedstawicieli Z"'._iązków • ~awod~wych 
chmli nowy bezkartkowy system zaopa- niezwłocznie sprawdziły stoprn!1 ~rz.l'goto
trzenia ludności pracującej w chleb i mą- wania piekari'i oraz handlowe] s~em skle
kę dziW..:ił ku pełnemu zadowoleniu wszyst- pów spółdzielczych do handlu pieczywem 
kich ludzi pracy. bez kartek. • 

Jak to csiągnąć? _Przede wszys~kim nie Kontrolę należy roztoczyć równie-i nad 
wolJ!O, ~by ktokolwiek 2! tych, ~t?rzy od- jakością " :ypiekanego pieczywa, nad zgod
:powi.a.da.JJł za ~opatrzeme _Iudnosci pracu- no~ią procentowości przemiału zaznaczo
.1ąee.1 w chleb i rn_ąkę. a ~'le<\ wład7,e Pan: 

1 
nego w maree fa.bryczne.f ze stanem f:ik

stwowych Zakładow. Zbozowycli, ~entr~h tycznym ora:i; nad r.cisłvm przestrzegaruem 
Sµ_ółd~ielni _SI,>OŻ;Ywcow, P~'"'.szech!Je.1 S·p?l- wyznaczonych przez KomJ<ii.e Cennikowe 
dzielm Spo~ywc.?w '': Lo_dzi i olrnhcach, n~- cen za poszczególne wyroby. 
nych orgamzacJI społdzielczyeh na tereDie . . • • . 
województwa, c~chy uiekarskie, us:vniały Sprawą t,ą wmny zamteres~wac się nie 
się· faktem, że na składnicaeh Państwo- ty_Iko Zw1ązk~ Zawodow.e, ale 1 lokalne Ko
wych Zakładów Zbożowych, albo też cen- mitety PartyJne. W op1e_ce nad zao~atrze
tral spółdzielczych znajdują, się ogromne, Diet"! ludności , "Jracu.iąee.1 w chleb 1. nu,ki: 
idlłce w setlń i setki t:vsięcy ton zapasy powmna znalezc wyraz ~roska naszeJ P~r
zbóż i mąki. _Trzeba, aby dos~t~?;n~ zapa_- tii o r.ioprawe bytu ludzt pracy. Dla kazdc; 
sy mąki zna]dowały się w kazdeJ p1ełrnrm, go ~złoWieka pracy w Polsce • ~os,t~r~yc 
zarówno spółdzielczej jak i prywatnej, aby IDU!ilrny chleba W dosta.teczneJ ilOSCI 1 W 
-każda piekarnia mo2ł1>- 1mrostać oełnemu naJleDSZflJ'I n~ 

WŁÓKNIARZE POLSCY 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 

Z okazji zbliżającej się 31-rocznicy Włókniarze polscy widzą w Związku 
·Rewolucji Październikowej włókniarze Radzieckim i w masaeh pracujących 
polscy przesłali towarzySZ<>m włóknia- ZSRR wypróbowanych prz:vjaeiół Pol-
room radzieckim depeszę treści nastę- ski i polslde.i klasy robotniczej. Korzy 
pującej: stając z doświadczeń zwycięskiego po-

„Z okazji 31 rocznicy Wielkie.i Re- chodu do Soc.falizmu narodów Zmąz-
wolucji Październikowej Zarząd Głów- ku Radziecldego, pochodu, zapocząt-
ny Związku Zawodowego Pracowni- kowanego Rewolucją. · Październikową, 
ków Przemysłu Włókienniczego w Pol- niestrudzenie dążyć będziemy do po-
see w imieniu 300.000-ne.i rzeszy zor- głębienia przyjaźni łlJCząeej nasze brat 
ganizowanych włókniarzy zwią.zkow- nie narody i do przyśpieszenia budowy 
ców przesyła Wam życzenia dalszych Polsl<i Socjalistycznej". 
sukcesów w dziedzinie umocnienia po- • 
tęgi i znaczenia Zmązku Socjalistycz- Pnewodmeząey 
uych Repu~lik Radzieckich - ostoi (BURSKI A.) 
postępu i szermierm pokoju śmato- Generalny Sekretarz 
wego. (ANIOLKIEWICZ A.) 

,,Sprawa Berlina'' upadła 
PARYŻ, l>AP. - Ponied~ałkowe !)<)Sfedze- Następnie zabrał głos wiceminister Wys~ń-

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie aer1.1na ski. Oświadczył on, że projekt rezolucji nie 
miało rozpocząć się o godz. 17, jednak2:e w prrewiduje równoczesnego zniesienia ograni
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń rue czeń komunikacyjnych z Berlinem i wprowa. 
pojawił się ani jeden z delegatów. W tym cza· dzeoia. do tego miasta okupacyjnej marki ra. 
sie odbywała się w mieszka!łiu prz.ewodniczą- dzieckiej, jako jedynie obowiązującej. W ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja narusza. bez. 
dzy przedstawicielami mocarsitw zachodnich pośrednio dyrektywy z 30 sierpnia br„ prze
a delegatami 6 „mniejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiego porozumienia. 
Rady. Po konferencji, Bramuglia złożył wii- przedstawicieli 4 mocarstw gubernatorom woj. 
zytę wiceministrowi Wyszyńskiemu w amba· skowym w Niemczech. 
sadzie radzieckiej. PARYŻ, PAP. - Po przemówieniach dele-

Posiedzenie Rady rozpoczęło się z 40-minu- gatów 4 mocarstw przys•tąpiono do głosowa
towym opóźnieniem o godz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezolucji w sprawie Ber
nie zapełnionych m'.ejscach, przeznaczonych lina. Za projektem głosowali przedstawiciele 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw zachoiłnich i 6 mniejszych państw. 
Prz,emawiający kolejno delegaci Francji - Delegaci ZSRR. i Ukrainy głosowali przeciwko 

Parodi, Wielkiej Brytariii - Cadogan i Sta- projektowi. 
nów Zjednoczonych - Jessup wypowiedzieli W ten sposób projekt rezolucji upadł, ponie
się z.a projektem rezolucji, opracowanym i waż Związek Radziecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeniu Ra- sługujących mu - jak0 wielkiemu mocarstwu 
dy w dniu 22 bm. przez 6 państw - n ieza- j- uprawnień złożył veto zgodnie z artykułem 
interesowanych bezpoi'rednio w tzw. „zagad- 2'7 Karty ONZ. Po głosowaniu przewodnicząc1 
niemu berlińskiim", • zamkna.ł oosiedzenle. 



Str, : 

Zwiększone przydzi aly mąki dla miast 
w związku z likwidacją systemu kartkowego na pieczywo i mąkę 

WARSZAWA (PAP.). W całym kraju 6ą dzielni Spożywców ,.Spo.Jem". Tam, gdzie sieć patnenie w pieczywo i mąkę wY'Pada jedno
już daleko posunięte przygotowan.i<1 w związ- hurtowa ty-eh central o.kazała &~ ę niedosta- cześ.nie z dwoma dniami świ.ąt (1-2 list-Opada) 
iku z liik.'W'idacją zaopahnzenia ikartkow-ego na -tecrna, dodatk_owo powierzono dystrybucję po- ro mogłoby być połączone z pewnym! zaburze 
odcinku pieczywa i mąki - od dnia 1 listo- wiaitowym z·wiązkom gminnych spółdzi elni i ń i<im i w sprzedaży. Z tego względu poczynio-
pada br. po<>"ZCzeqólnym gminnym spółdzieln iom. no starania, by w ostatnim tygodniu bm. wy-

, Wobec tego, że n:ektórzy p.iekarze mogą dany został całkowicie chleb kartkowy za paź 
W dniu .25 ?m . . odbyła ~i ~. w Warszawie ~d- 1 mieć trudności gotówkowe pr.zy two•rzeniu żą: dziernik. Jeżeli zajdzie potrzeba - za zgodą 

prawa woiewodzkich komJ·SJ~ :nadzoru na<l ay- danego w <e!odmowego z.a.pasu mąki, PCH l związ.ku zawodowego pracowników przemysłu 
strybucją m.ąki ~ zaopatrzenia ludności w pie-' ,.Społem" będą. rud"Zoiela,Jy k.rótloote•rmin.ow<!go spożywczego -- piekarnie będq pracowały na
czywo. W odprawie w.zięJ.i ud~ia1l dyrektor kredytu towarowego. wet na trzy zmiany, a także mogą nie przery-
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Komuni~at 
Wojewódzki Komitet Obchodu 31 rocz.nicy 

Rewolucj;i Pażdziernikowej zwołuje na d'Zlień 
28 pażdziernika o godz. 10-ej w maiłej sali kon· 
ferencyjnej łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Ogrodowej 15, odprawę przewodni
czących powiatowych i miejskich Komitetów 
Obc·hodu Roctnicy Rewolucji. 

PrzE!'\ITodniczący winni złożyć sprawozdanie 
z dotychczasowej dzialalności Komitetów. Sta
wiennictwo wezwanych obowiązkowe. 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
31 ROCZNICY 

REWOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ biu.ra dla s.praw haJO.dlu wewnętrznego Ole- Pr7.ejście w 100 pre. n.a wolnorynkowe zao- wać pracy z 1 na 2 listopada. wiński, wicemin. administracJi publrlcz.nej Wol- ________________ 11:11 ________ -.i _________________________________ _ 

ski, członkowie wszystk.ich !komisji nadzoru z 
wojewodami lub wicewojewodai!Illi n.a czele, a 
tta.kże dy<L :nacz. Polsłkich ZaJdadów Zbożo
wych - Góroiwski, dy.r. biu•ra cen - Pomor
s.ki, dyr. Iwasz.ki-ewicz 'i dyir. departamentu 
obrotu ziem1opło<lami w minis·ter.s.twi.e P.rzemy

W ŁODZI 

Krajowa narada aktywu gospodarczego PPR w przemyśle skórzanym 
słu ~ Hoodlu - Grabowiecki. 

W dniu wcrorajszym odbyła się całodz:en- no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), 
na nara.da aktywu peperowskiego w przemyśle jak i w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.). 
skórzanym. - Wszystko to .razem - zakończył mówca 

Odpraw.a miała na celu zbiianisowa.n.ie prac w sali Związków Zawod<Jwych zgromaciz:- - poz.wala spodziewać si•ę, że po usunięciu ist-
komi<Sji :n.adzo.ru ipowiatoiwych ikomis}i uspraw- ło się ponad 300 pracowników Centralnego Za '!l i e j ących jeszcze usterek, bra.ków i trudności, 
:rrienia zaopatrzeni.a w całym kraju w związku rządu Przemy·słu Skórzanego, Centrali Zbytu wielki cel Planu Sześcioletniegu - podwoje
ze zbliżającym się term~nem li.kwidacj.i syste- Przemyslu Skórzanego i podległych .im ogniw nie w r. 1955 produkcji obuwia na głowę lud
mu ikairtkowego na pieczywo i mąkę. organiz.acy}nych. Uczestnicy na.rady z.jechali naści w porównaniu z r. 1939 zostanie zreali-

Odprawa wykazała, że wojewódzkie plany się ze wszyslkich k.rańców Polski. zowany. 
zaopatrzenia w mąkę na listopad zos 'tały w .~zę- Refe'1'ait zasadniczy wygłosił jeden z dyre.k- W imieniu Zw. Zaw. Robotników PrzemY6łu 
dz.ie opracowane, sieć placówek aparatu hur- to.rów CZPS, tow. Pryliński, który stwierdX!ł, Skórzanego wygłosj.J przemówienie tow. Kuź
towego przygotowana jest do dystrybucji mą- że cztery choroby wymienfone pr7.ez tow. Min- ma, który wytknął CZPS szereg błędnych pa-
ki w jJościach, przewidzianych planem za- sunięć. Skrytykował on także dz,iałalność Za-

l . . d . I . . ca na ogólnopolskiej naradzie aktywu gospo- rządu Głównego Zwi„z.ku Zawodowego, Za-opa rzema, prawie wszę zie u worzon-0 JUz wy- daxczego: nieliczenie się z potrzebami m<i<S, po- "' 
magane rezerwy mąki, piekarnie zaś nie będą wiąz.anie z inicja-tywą prywa.tną, nieu.n!Jiejętno·ŚĆ rządów Oddzi<tłów i wielu Tad zakładowych. 
mialy trudności z wypiekiem zwiększonej ilo..::, wlą<'zenia ma.s w dZJielo budownictwa gospo- W dyskusji pad.la wiele uwag ~ytvcz.nych. 
ścl pieczywa .różnych gatunków. da.Tczego oraz k'°.nserwatyz.m i rutyna wciąż - Fundusz socialny w. roku ubiegłym wy-

Przeds.tawkiele wszystkich wojewód'Zltw 'eszcze trawią przemysł skórzany i organ:iza.- I korzy.;;~y zo~t<ił zale<lw1e w .30 procentach, 
zgodnie .s.twie.r<lz:ili, że sieć .pieka.rń jest najzu- J. b t ł k. rz.an 

0 
a w pierwszej po łowce roku biezącego zaled-

pehtiej przygo-towa.na d'° wypieku zwię:Cszo- C]ę z Y· u przemys u 5 0 eg · . . wie w 50 proc. Robotnicy nie o•trzymują w na 
nej dlości pi.eczywa, przy czym w wielu wo- Referent .udoku~en.tował swą ti>.zę. licznymi leżytej ilości odzieży ochronnej (w garbar
jewództw&ch, zdolność produkcyj.na piekarń faktami, ktore dobitme wskazywały, J<lk. Wl·e.l- stwie!) 'i mydła. W w.ielu z.aikladaoh J:}r<icy nie 
znacznie p.rzekl!'acza zapotrzehowa.nie. Mlyny ki~ z.adai:ia s~anęły obecrue ~t~e~ orqamz~cia ma łaźni i pryszniców, brak wentylacji, urzą
uspołecz.nione p.racują na dwie - trzy z,mia- fil! partyi:nymi. Q przed :•tszyst:_nmi towarzy„~a- dzeń zapewniających bezpieczeństwo pracy, 
ny, by powiększyć dotychczas.owe zapasy i mi. paPtyinymi, zatrudniQ:nymi w pr.zemysle żłobków i pr.zedszkoli. 
za.pewnić rezerwy mąki na zńmę . W wielu skorza.nym. - Państwo demoluat)"Cz.n~ wya.sygnoiwało 
iwyo:>adkach rrówn.ież i młyny prywatne, na zie- W d<1Js.zej części swego referatu &twierdził w.!ele milionów na zaspcikoje.nie tych ustawo
cenie PańSltwa przemielają zboie, w celu z.a- tow. Pryłiński, że przemysł skórzany może za- wo zagwa·ra.ntowanych przywilejów xobotn!
bez.pieczenia rerzerwy. Tereny o z.n.acznych notować również pewne osiągnięcia. Do nich czych. Jednakże z powodu biur-0kraty=ego po 
nadwyżkach produkcyjnych zbóż ja.k woj. po- należy fakt wykonania przez przemysł obuwia- dejocia ni-ektórych urzędników sumy te nie z-0-
ltKll!'skńe, poznańskie, szczecińskie, wrocław- ny rocznego planu produkcyjnego na dzień dzi- stały wykorzystane w pełni a potrzeby robot-
6kie i lubel&k•ie systematy~nie rnalizują pla·n siejszy już w 95 proc„ i znaczne zwiększerne ników nie są za6pokojone. 
przerzutów do i=ych o.kręgów. produkcji przemysłu garbarskiego w porówna - CZPS :ni.e wiele robił w kierunku rozwo-

Prawie we wszyistkich wojewódrLtwach dy- nf.u z rokiem ubiegłym. ju współz.awodI1ictwa pracy i dopiero pod 
strybucją mąki mj.mują się wyłącz.nie: Pań- W ciągu ostatniego roku nastąpił również wpływem :iaci~ku z. dołu, ~zwolił .~a j~go z.er 
stwowa Centra.la Handlowa i Centr<ila Spół- znaczny wzrost wydajności pracy i to zarów- gamzowarue. Ale i obecnie il'O'ZWIJa się onG 
... --------------------------------------- anemicznie i nie objęło właściwie Jeszcze prw 

mysłu ga<rba.rsłciego. 

Z bo ełł nowy g•12ant przemysłill - Związki zawooowe utrzymywały zbyt 

'' a rz - u słaby kointakt z radami zakładowymi i dlate-
go nie mogły należycie reagować, gdy zacho-

D • M• • • • S d b d • ych dził<i tego ]}otrzeba. Sto.sunki p-0rnriędzy CZPS e:pesze min. inca 1 w1cem1n. zyra o u own1cz i związkami pozostawi<iły wiele do życzenia. 
nowej potężnej koksowni - Akcja kulturalno - oświa.towa nie rozwi-

KATOWICE (PAP.). Z oka.z}! uruchomienia dukcji i o dobrobyt mas pracujących." j<1Ja s'ę należycie. 
k · z b „ w-_· com.1·n.-.·~ter Przemy~łu 1· Han.dlu Eu.gen i.usz - Robotnicy nie brali prawie wcale udziału z.niiszczonej w 90 proc. ko sown.1 " a o~ ~u ~ ~ d h · h · __ .._ · <:h kt · 

lu H dl H ·1 M' Szyr wy~t~ował ro'wno'7ł._ Pśn~. e dep~:z.~ do w nara ac wytworczyc l t,,.„,„n1cz.ny , o-m.i.n.i-ster Przemys i an u l ary me prze- ·o ~ ~~ db ł . t b t dk 
' słał na adreći look-sowni depeszę .na.stępującej Zj.ednoo:enia Przemysłu Ko.kso - chemiczne- re 0 ywa Y Ellę zresz ą z Y :rza ' o. 

go i zakładów „Zaborze" w której podkreśla, Łącz;nie w dyskusji zabrało gło.s kilkudzie-treśoi: sięciu mówców. Między i.nnymi wystąpili tow. 
,,Dziękuję w Imieniu Rządu budowniczym. że uruchomiony n-0wy potężny obiekt prze- t0w. Hermanowicz (sE>kretarz koła PPR przy 

załodze i dyrekcji nowowybudowane/ koksow- mysłowy zasili silę wytwórczą polskiego CZPS). Król (przew. Radv Za.kł. ŁZG nr. 2), 
ni za wielki wkład w dzieło zwycięskie/ reali- przemysłu i wzmoże iego produkcję." Bogdanowicz, Ry.biński, Godziewsk.i, Muszyń
zac/1 Planu Trzyletniego. Życzę dalszych D~pe:-za W)'.•raża najgl.ębsze uznanie dla dy- ski, Biel (sekreta,rz Kola PPR w Fabryce Ol>u
osiągnięć w walce o wydajność i jakość pro- rekq1 1 załogi koksowm. wia w Chełmku). Sikora, Sma.rdzewski, Górec-

ki, Dembiec (Centrala Zbytu Przem. Skórzane-

sukcesy WOJ• sk Markusa na Peloponezie l;~l· R~~:~~~l~~t~~~'.· \~~ea~~~;~: s~rói:0J~= 
g1elło, Guzek (Wydział BKonom1czny KW PPR 

MOSKWA (PAP.). Ag.en.cja T. ASS dOillosi z/ działalności .greckiej armii demo•kra.tycznej na w Krakowie), .K~atko:WsJ<!i (~arszawa), Jak~
Aten, że w :przewtldywaniu dyskusji nad spra- obszarach połnoCIJ)"Ch, lecz skrzętnie ukrywa I bowska, Ludw:ck1, .Ar-r.ichowski (Ce:ntra.la S~or 

1 
wą grec.ką w Zg-romadzeniu Narodów Zjedna- operacje wojsk generała Ma:kosa w południo- Surowych). Jurycki, Grzego·rczyik i w1elu ln-
czonych, prasa at-eńska szeroko .rozpisuje się o wej Grecji na Peloponezie. nvch. 

68) Jerzy Korwi!ł 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- To pan jest tw6rcą tej zbrodni! Tak, ra zdolnej młodzieży, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdanie na niem~ sie artykuł o wynalazku mkidego inżyniera. 
zdumienie Walewskiego, który spojrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad aazety przerażonym nagle wzrokiem. bin! Walewski martwił się coraz bardziej, 
- cz;j to był pomysł, aby wysłać do An- tyle lat przeżył zdala o:l kryminału i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? Wie piero teraz sta:nął tak blisko pohańb ienia 
rucki nie mógł mieć do swej dyspozycji ża Niechby to wszystko diabli wzięli! - za 
dnej :il!lnej broni, bo i skąd? ? Dziwne ... - kończył swe rozmyślania - Co to jeszcze 
ZastanO\vil się nad nową myśla.- Dziwne, może z tego wszystkiego wyniknąć, Boże, 
powtórzył. - Karabin ten powinien zwró- Boże! 
l'ić uwagę ludzi pro~a'.lz :1n eh śledztwo, a Wstał podszedł do okna, powiedział: -
iednak nie znalai;i żadnej na ten terna c znów zmierzch! - i powędrował do swego 
~zmianki. - Widząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać było, jak szyko
cze nadal twarz Walewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewnić każdego, że do snu. 
Wierucki nie oddał z tego karabinu ani je- _ Znów zmierzch! _ podchwycił powie
dnego strzału. Psiakrew, dokąd będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym ostatnim wybuchu znów zaczął zachodu, . który już się kończył. Od strony 
chodzić szybkimi krokami po pokoju tuż willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar
koło nosa Walewskiego. Pan Maciej nie ną barwę i jedynie od tyłu z niezmierzo
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat
kolwiek protestem, bo istotnie był w pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta
nym stopniu winien. Wypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiQilly siedział bez ruchu. Wypad- również zanikał w popielatym mroku, a póź 
ki przerastały jego wytrzymałość - nerwo- niej pogi:ążył się całkowicie w głuchej czer
wą, odkąd zaczęły toczyć łlię jak lawi:ia. ni nocy. E;wiat zdawał się w tej czerni wię
Konsul był istotnie s~wanym · lisem, Jak cej już nie istnieć, gdy tymczasem on byt 
to zręczillie umiał podchodzić człowieka! To swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przecież on był głównym w tej sprawie wi niepokojem. 
nowajcą ! Walewski nigdy nie przyjąłby na 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich Uc~yli~ okno. ~~~t. jednak ~ie~amarł, 
referencji, wynajmując zaś pokój Wieruc- przeci~1e .na fab sw1ezego powietrza z ~ą
kiemu i Szymczykowi, uległ namowom Dar Iszcz<!' mew1doc~nych d~zaw napłynął .śpie:v 
rego, który wvstanił n.a.Q"le w roli nt"ot.Akto słowika. WYrazał on rue tvlko uczucia nu-

łości, ale również oddawał jej właściwą na
turę delikatnym kląskaniem, przypominają
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in
żynier słuchał tego niezwykłego . śpiewu, 
zdawało mu się, że w jego 'czyste trele 
wtargnął niespodziewanie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi. Nie zwróciłby 
może na skrzyp ten uwagi, gdyby nie to, 
że o tej porze ani lokaj Duchamp ani jego 
podwładne cerbery. nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwszego piętra. Ciemność była tak wiel
ka, że nic nie dało się zobaczyć choć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy
ło, iż drzwi były już otwarte. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze kilka kroków i znaleźć 
się już powinien nawprost luki korytarzo
wej. Przeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajomą woń perfum - czyżby to by
ło naprawdę możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu kon~alii. 
O~zy zaczęły się powoli oswajać z ciemno
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
domyślną postać. Nie mógł się jednak my
lić, w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swobodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy. 
Przed nim stała kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale rówmez zapa
cłiem wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne
go wyrazu. Tak, to była Nacia, która wi
docznie z emocji trudno już hamowanej za
łamującą się wolą, oddychała dość głębo
ko i ciężko. Szła przed siebie bardzo ostroż
niA wvr.fa.lł'nAwi:<zv w ciemność na. dłul?im 

Dys.kutanci pogłębili aikceruty krytyki i samo 
.kryty.kft zawarte w referatach wstępnych, kry
tykując m. in. szczególnie błędy dokonane w 
polityce personalnej CZPS, O•r.az bra.ki w pra· 
cy Centrali Zaopatneni.a P·r2Jemyisłu Skórza
nego„ Zwrócono również uwagę 'Ila to, że kon 
trola z.e s~rony CZPS jest zbY't słaba i jedno
stronna ~ że jakość wyrobów pr.zemysłu &kó
rza.nego często jes:ocze nfo jest należyta. 

Wiele słów kry•tyki padło z powodu niedo
cenia.nia w przemyśle skórzanym z.agadnien1e 
wynalazczości robotniczej ouaoz. z powodu „zwy 
czaju" nieo·d1p-0wi.adania przez niektórych b.iu
rokoratyczn)"Ch urzędniików w przeciągu dłU· 
gich mie.sięcy na listy z fabryk. 

· J ednocześ.I1ie wysunęli t01Wa,rzysze szere!J 
konkretnych propozycii idących w kierunku 
przezwyciężenia istniejących jeszcze błędów 

braków.· 

Wyciągnięcie wniosków ze słu-sznej krytyk~ 
i samo.k:rytyiki przeprowadzonej na wczo,raj
szej naradzie powinno przyczynić się do tego, 
że w tra.kcie JreaLizowania wielkich celów 
Planu Sześcioletniego rrównież przemysł skó
rzany wypełni ciążące na nim odpowiedzialne 
zadania. 
Podsumował dyskusję tow. wiceminister Go

lański oraz tow. Kassman, po czym podjęta zo-
stała jednogłośnle rezolucja. Lem. 

Sytuacja w Palestynie 
LONDYN (PAP.). Jaik donosi agencja Reu

te:ra z Haify, obserwato.r~y ONZ 6twierdzają, 

że w wielu .punktach północnego f.ro.ntu pale
styńskiego walki trwają w dalszym clągu. Sy
tua.c:ja na c~ym półnoonym froncie je6t okre
śla.na przez oboserwatorów ONZ jaiko poważ
na 

Z Kairu dOilloszą, że egipskie miruster$in'ł;i;' 
spraw wojskowy-eh ogłOIS:iło r07.porządzenie· 

przewidujące, iż cały personel lotnictwa cy· 
wf/nego może być w każde/ chwili zmobfJfzo
wany. 

Kino „WŁÓKNIARZ" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francuskiej 

»PRZYGODA NA WAKACJACH« 
W rolach głównych:· 

oi PIERRE BLANCHAR 
~ MARIE DEA, GILBERT GIL 
~ Reżyseria: Pierre Blanchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamy dłoni. 
Stanęła już obok inżyniera. Zapachy, rytm 
niespokojnego oddechu i ciepło ciała osza
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto
czeniu atmosfery, której wprawdzie nie ro
zumiał, ale którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol
nie na iskrze instyktu. Zaszeleścił nieostro
żnie stopami, Nacia stanęła i z wysiłkiem 
próbowała przebić grubą zasłonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisn.ął do swojej pier
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka· 
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho ... bądź ostrożna, jeszcze nas kto 

usłyszy! - zaniepokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na
ci-ą, trwała jak najqłużej. 

- Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opieki 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to
bą. Właściwie to nawet po raz pierwszy, 
tamtego nie było można nazwać pożegna
niem ... 

Wiedział, o czym myślała. ;Był istotnie za 
szorstki i sam już żałował swojego postę
powania. Nacia w~ała swoje dłonie z je
go rąk i pociągnęła go na korytarz, a póź· 
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko, aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chłop
ca muskając jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem. 

n. c. n.J 
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!To I OUJO 

d k „ ł d ~ · Igraszki z kulturą 
Challlot 

- emas u1ący ru nosc1 o porze określonej w rozkładzie jazdy 

d I • k ' k t k • t• maszynista daje sygnał „gwizdem" i pociąg ode egaCJa amery ans a a zar I· jeżdża. o godzin.ie oznaczonej w prpgramie -· J J • M k k rozlegają się dzwonki w teatrze W. P. i przed· popar a rezo UCf ę e sy u I stjwienie się ... nie zaczyna . . Oczywiście, w„ P. 

{ d 
• 1 ł • Gł nie P. K. P„ teatr rue pociąg, czas nic za1ąc, 

o spec1a nego wys ann1ka li osu" rozrywka nie ucieknie i w ogóle widz - n i e 
Paryż, w październiku . : pasażer. Chociaż„. 

Nie można nie doceniać z-naczenia przyjęcia w ONZ rezolucji meksykańskiej. wzy- / N iektórzy z widzów to jednak, można po-
wającej wielkie mocarstwa do porozumienia i współpracy w cell! zabezpieczenia i wiedzieć, I. zw. wlaśnie pasażerowie. „Lepsi " , 

N
· · d utrwalenia pokoju. Rezolucja, 11trzynwna w duchu deklaracji jalla :\~ !: ;r ; i wzniosłych ma się rozumieć, pasażerowie. Jak na peronie, 
1eie en czyte1nik, który po burzliwych de- -~--> K · b eh z""""' arty Narodów Zjednoczonych, odpowiada niewątpliwie nadziejom i pragnieruom przed wejściem do wagonu, się zachowują w 

at~ os·tatnich dni, nagle przeczytał o milionów Judzi n-a calym świecie. Pod tym względem rezolucja przyjęta na p ;r.tkowym I teatrze. 
·~1Jodzie _w ONZ, zadał s0bie pytanie: jak to posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ nie wymaga wyjaśnień. Natrimiast niew1{;Jliwie - Maniuś, a gdzie jesteś? 
~ę stało, ze_ Ameryka, która 'Usiłuje prowad~l ć wymaga wyjaśnienia fakt JEDNOMYŚLNEGO przyjęcia tej rezolucji. I - Tutaj, chodź, mam miejsce] 
we wszystkich sprawach politykę dyktanda i 1 Ponieważ rozmowa ta, prowadzona /esr ,.. 
stara si ę zawsze i wszędzie unikać samego clo- I 
wa „po.rozumienie", nagle wraz ze swoim wadzą polityk ę woj.ny, pi<S.ze o poważnych końskich. Sfory rządzące . w Ameryce - pisze Pf' '" "fl nrJ/n !)fość i_ g.łosem !aczej donośny~n, a 
blo!oem. glosowała za rezolucją, mówiącą 

0 
ko- trudnościach, które w znacznym sto.pruiu p.rze- autor _ n:e mogą zamknąć oczu na fakt, że rzec.z _się dzie1e . 1uz P_o .11c~nych dzwonkach, 

m_eczno~ci porozumienia i współpracy mi ędzy kreślają plan po!Hyki amerykańskfoj w Eu.ro· we wszystkich tych krajach niezadowolen:e os_tatni~1. gonqu 1 podnies1~n.1u kurtyny -:- P~," 
w 1_elki1:11J _mocarstwam: w duchu zasad jałtań· pie i na Dalekim Wschodzie. Analizując sytu- szarego czJ.o.wieka, niepokój „człowieka ulicy" bl1czn.osc,. klora zajęła m1e1sca ·„w terminie , 
&loch 1_ me tylko głosowała. ale domagal:i się ację we Francji, Włoszech i Anglii, auto•r do· pr.zybiera formy niecllęci wobec Amery ki, któ- wyrazu nzezadowo~e~1e przy ~<?~ocy slereoly-
1;>0staw1ema tej rezolucji w pierws.zym rzędzi e, chodzi do wn.i-Osku, że po'Zycje Ameryki w ra obarcza się w:ną za wszystkie trudności . powego: pst, c1sze1 J t. d. Spoznwlscy zam10st 
Ja.ko :na<lzwycza.J· pilnej·. Euro.pie są c-becnie słabsze, niż były przed ·N t . t · h . t lk e się skruszyć i choćby bąknąć: przepraszam -

<l · 
1 

M h 11 as ... r~je e są powszec ne me_ Y 0 . w oburza1·a się bardzo: a bo co? może mamy stać 
Pytanie to zadał j·uz· na cz•vartkowVlTTI pos1·e- wprowa -zemem P anu ars a a. Franci1 Wlos.zerh al we ws ystk1ch k aiacl1 · 

' i·- s .' , 1 - ' e 
1 

• -z · r ' dla wasze1· przy1·emności? Dobrze margać ta-
dzen!u KomisJ"i Polity·cznej· Manu1·1sk1·. Co si· ę zczególne za.niepokoje.nie - zdaniiem publi· ob]ę ych omocą am Ka ką naw t co t L M d " l · " · k' h ' P ery ns e .'. - . kiemu Móry sam siedzi a my t eż zaplaciliś-
s talo - pyta delegat Ukrainy Manuilski, - cy-s• Y " e on e_' wywo uie w ame:ry .... an-s ic zwraca powszechną uwagę - w Belgi~. ktora 'b'l t . 1 d ' 

że w kilka chwil za· -sferach rządzących obecna sytuacja we Fran· była uważana w pierwszvch latach powoi·en my za i e J . • 
c1·· · Włoszech '·t · m· ~1 b · r·1 · bi k ' · · , '„ . . . · Z reguły pierwszy kwadrans przedstawienia 

ledwie po ~-- rzyi·ęc ·iu i 1 • "'ore 1~ Y yc " ·1 arami 0 ' u nych za wyspę dobroby u w Europ·e 1 ktora '"' h <l · " W F ·· t · I t . . , " .· · ' . ' '• „ , 1·est wypełniony gwarem_ ożywionych utarczek 
r.tomowej· rezo.Juc1·.; zac o mego . e rancJI ma ena na sy ua- przezywa obecn e w związku z pomocą Mar - · kl b t · · · t · . ' . . . " . · słownych i hałasem przesuwanych krzeseł. Ale 
Arne.ryki·, kto' ra o·d- qa a-sy ro o mczeJ ies teraz znacznue gor· shalla jeden z na3c1ę?,;zych kryzysow · · b l d t · · " ·· d ' ~ · Io 1·eszcze nie wszystlw. Przedstawienie być 
mawia '"sze!ki·e,,,

0 
s.z.a, mz Y' a prze przys ąp1emem rrancp o J 1 . . . 

' " I M h Il · 1 t · d est rzeczą z.rozumia ą, ze sytuacja ta me może, to coś dla ducha, ale nic dla brzucha. 
ooro.zumi·en:a z ZSRR Panu a.rs a a, a ogo nd sy uacja gospo- ar- k c · t · · · b i _, może pozo.stać bez wpływu na nie tóre posu- Pamięta o tym dobrze sp· ora część widzów, wo-w tej zasadniczej za 1es znaczme gorsza, mz y.a przeu ro-. . k .. k i em. nięcia amerykańsk.i-e na cbecnej sesji ONZ. bee czego, gdy np. na scenie świątobliwy pu-
s.praw:e, w1 ę ·szosc Rz.;•d wloslri n· ·ast t n· n t a Delegacja ame·ryikańs~rn. która przyjP.chala do stelnik klepie swo1·e paciorki, akompaniu1·e mu 
ame•r)ckańslka z J. F. · -. ~ ie j= w s a ie awe opr - .. cowac· Ian u d w· n · d Paryża z zamiarem <demcnstrowania swoje] z widowni bardzo akustyczne cmoktanie cu· 
Dulie-sem na czele P u z ro 1e ia gospo arczego, po· 

ni ew aż wszystl · z.ew;d a 1·a są b d a „twardej" polityki, czuje się częs-to skrępowa- kierków. Ten obv. czai· teatralnych osesków 
domaga się pilnego {le pr . yw Il z u ow - . . . . I 1 . "b ne na piasku Pod~zas ndy j·o~zcz po'! oku na i Je6t zmuszcna pojsc na s owne c wciaz y znowu razi tvch, którzy nie „sysa1·ą". 
1oz,o, atrzeni.c wnio- · · ~ ' " = e r · k b h I 

1 

" temu po wyborach i po wprowadz n'u !anu i ta tyczne uslępstwa wo ee nieprzyc y nego - Może by tak - słychać sze11ty - prze-
;,ku, mówiącego o ' e ' P • · · b · · h Marshalla we I s.k ' ch sf ac' ą<lo h pa nastroju o.pmii i wo ee nastrojow panu1ącyc stal obywatel (obywatelka) mlaskać w czasie 
po·koj·u i po.ro-zumie- ' ' ' w o . er n rz wyc . <l dk niu? nowa! optymizm - od czasu wprowadzenia wśród delegacjj szeregu krajów, po po.rzą o- przedstawienia? 

P
lanu Ma halla nacz.na „ ł ,_. a wanych zazwyczaj polityce amerykań&kiej. _ Jak KOMU przeszkadza, to niech sam 

Wiadomo, że blo- , . . rs z częsc w os"":ego aip - b ł . 
kowi amerv_ kańskie- ratu gospodarczego zo-stała z1winięta - indeks Jednym z ta.k ich „ustępstw" miał yć w asn!e też mlaska! 

Produkcl .. wymo··1· obe~n1·e 100 wobec 127 przed manewr amerykański dokoła rezolucji meksy· 1 co cielrnwe: ci wszyscy, którzy nie mogą 
J. F_. Dulles eh d ·1 ł · 1 ~ ~ ' 1 mu o z1 <:> 9 ow- rok!iem; ilość bezrobotnych wy.no>S-i 2 i pół m:- kaliskiej, który naetąpił po uchwa e;,niu bez.- zdążyć na początek przedstawienia (rozpoczy· 

nie o utrącenie sprawy palestyńskiej, która liona. a e,ks.perd amerykańscy, kontrolują-cy komprnmisowej rezoluc}i atomowej. nającego się z clużym opóźnieniem). bardzo ~ie 
miała wejść na po.rządek dz.ien.ny. Ale wybór przemysł wlos.k·i z tytułu planu Marsh<illa Jest jasne, że „us·tęp<S-twa" te , aczkolwiek są śpieszą,· aby przed jego zakończeniem zdążyć 
W tym celu właśnie re'Lolucji meksykańskiej, uważa.ją za konieczne już w najbliższym czasie wy.rei.z.em trudno,ści, ni.e zmieniają jednak w ... do szatni. Dlatego l€Ż w~tajq sobie ochoczo, 
Jako pretekstu nie je1;.t przypadkowym. Poou- zuedwkować jeszieze 30 proc. pracujących obec- najm.niejszyun stopniu zasadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w połowie trzeciego ak-
nięc:e takie potrzebne było w tej chwili Arne- nie robo1ników. polityiki amerykańskiej. Swiadczą o tym m. i.n. lu - i dawaj do wyjścia! 
•yce dla zatarcia przykrego wrażenia, które Pvłożenie w Anglii uległo ostatnio znaczne· wojownicze wypady delegacji a,merykań-skiej „Igraszki z diabłem'"? Nie. igraszki z kultu· 
wywoła-la w opinii światowej jej ,.twarda'" po· mu pogo.rszeniu wskutek przeprowadzenia pro- przeciw Związkowi Radzieckiemu, które na-stą- rą teatralną. Zresztą nic dziwnego: nie ta ciq
lityik,a. nieprz~jednani_a, . która spowod~wala gramu uzbrojenia zmniejszenia produkcji p·iłv w tym samym czasie, gdy John Fo-ster gie jeszcze publiczność do teatrów przychodzi, 
ostaUIJ1<? powazne truanosc1 nawe~. w łome je] przemysłu pokojowego 0 20 proc. Dulles w Komisji Politycznej dal wyraz swo- dla której sztuka to, jak Io się mówi, przeży• 
wła~ne1 „mas_zyny_ do _gło~mwaJ_lta . I Również w Chinach i w innych krajach Da· jej „sympatH" dla pokojowych propozycji me· cie duchowe, a nie okazja do „zabicia czasu" 
~.e jest ta1~n~:ą, ze <;>staitn10 doszło ?,o_ P?· Jekiego Wschodu oc>tatme wypadki doprowa· ksykańskich. I czy pokazania publicznie „srebrnego lisa'". 

waznych „bunto:v w_ łonie teJ „maszyny 1, ze I dziły do znacznego osłabienia pozycji amery- J. Majski E. TAM 

~Tho drogą ua~u 1 ~r~ru Amery~ z tro- -~----~~------~~~--~---------------------~· dem udało się w niektórych wyipadkach zmon-

handlo-w-a tować swoją „większość". „Bunty'" te są uwa- R I • I t , 
siec • 

żan~ w. kuluarac~l ONZ _ _ za sy~ptomatyczne, o s n I e p a n s '\V o w a 
pomewaz stanow:ą odbJc;e wc1ąz wzrastają-

~~~~y~~~~~~ś~;· ·s;e~eJ!k~~aj~~tyka polityka Sklepy detaliczne Centrali. Tekstylnej porządkują rynek włókienniczy 
__Niedawno w pa.ryskim półurzędowym dzien- Centrala Tekstylna należy do tych pail- grywać może i powinien - bardzo poważ· skie próby spekulantów, usiłujących od cza 
mku „Le Monde" ukazał się sen>S<1cyjny arty- stwowych organizacji handlowych, które w ną rolę w zaopatrzeniu ludn0ści w teksty· su do czasu przy sposobności · stworzyć bra' 
kuł Servana - Schreibera p. t. „Pozycje ZSRR szybkim tempie rozbudowują własną sieć Ilia. niektórych artykułów oraz sztucznie windo-
.w z i~nej wojnie'", w którym auto.r, przyzna- detaliczną. Odpowiednio rozwinęta własna sieć deta wać ceny. 
Jąc, ze sfery rządzące obecnie Ameryką pro· Państwowy detaliczny ;,klep bławatny od- liczna utrudnia w znacznym stopniu pask:u Sklepy państwowe. spotykające się bez.po 
11-1111-1111-111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-11•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 średnio z klientem mają lTI"Jżność zapozna· 

Skutki nieodpowiedniel m reszanki 
Dyscyplina technologiczna musi być prz esirzegana 

Odpadki zostały upłynnione, ale przędza ze. Robotnik się namęczył i prawdo;:iodo~nie Sprawa przestrzegania dyscypliny technolo. 
gicznej to zagadnienia niezwykle ważne 7.a
równo ze wz,ględów gospodarczych jak i czy-
sto produkcyjnych. ' 
Właściwe zestaw'.enie mieszanek w przędza). 

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, 

na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków 
robotniczych. Większość fabryk szcz.ególnie 
bawełnianych, przekracza tę dys~yplinę raczej 
„in plus", co powoduje ZwYŻkę cen przędzy, 
a częste stosowanie lepszego surowca na przę
dzę, która powinna i może być robiona · z su
rowca gorszęgo, powoduje trudności surow
cowe. 

Tak'.c postępowanie jest niewłaściwe, jest 
może nawet w pewnym stopniu szkodliwe, ale 
ostatecznie, ani nie zepsuje przędzy, ani nie 
utrudnia pracy robotników i nie obniża za. 
robków. 

Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trz.e
ba, ale to już robi wydz'ał produkcji dyrekcji 
branżowej i z.robi napewno bez naszej pomocy. 
Zdarzają się jednak i inne odchylenia. PZPW 
Nr 39 otrzymały polecenie wypędzenia c:iew 
nej ilości przędzy na watolinę, przy czym Dy. 
rekcja Branżowa podała dokładny skład mie
szpnki. 

Taki a taki procent wełny, tyle odpadków 
argonowych, a tyle odpadków zwrotnych. 

psuta i można sobie wyobrazić jak wyglądała mniej zarobił, zakład stracił na wyk0naniu 
praca przy lak sporządzonej mieszance. planu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z któ-

Oprócz tego trzeba było, ażeby jakoś W)'- rą nie wiadomo, co zrobić. 
prząść ten „galimatias", prząść stosunkowo Podobno przyda się na produkcję ścierek. 
wolno, (większa ilość skrętów na 1 cm) co Scierki zamiast watoliny - to stanowczo 
w rezultacie na.pewno nie prz.yczyniło się do mało koreystna zamiana. 
wzrostu produkcji. - em - em -
lllłlllłllllłłlllłlllllllłłllllflłllłlflllllllłlllllłłlłlllllllłllłllllll•Ulłllllłll1111łllllłllllłtltlllllllllllllrtlllUllUlllllllłłllłlllllfłlllłłlłllltllllllllJlllllllllf11111U 

Dar Komitetu Słowiańskiego w Moskwie 
dla naukowców polskich 

Komitet Słowiański w Moskwie za pośred-, w Polsce. · 
nictwem Sekretarza Generalnego płk. Mocza· Książki te przeznaczone są dlia Ministerstwa 
low.a nadesłał na ręce Komitetu Słowiań· Oświaty, Uniwersytetu Warszawskiego, insty 
skiego w P0L~ce ok. 250 kg. książek nauko- J tucji naukowych w Warszawie, Krakowie, 
wych dla naukowców polskich Poznaniu, Łodzi i Wrocławiu ')raz dla Biblio· 

Inicjatorem tej przesyłki byli historycy ra· teki Komitetu Słowiańskiego w Polsce 
dzieccy, którzy bawili niedawno w Polsce, a Akademik Tretiakow w liście swy~ skie
zwłaszcza przewodniczący tej delegacj.i aka· rowanym do Komitetu Sbwiańskiego w Pol
demik prof. P. N. Tretiaków. Pr_zekazali oni sce zaznacza ro.in.: ,.iż historycy uważają sie 
w tej przesyłce ksią;hl{_i dla swoich k0legów bie za dłużników świata naukowego polskie· 
slawistów polskich, przy czym dzieła zos~aly go ze wzĘlędu na wyjątkowo szczere a go· 
skompletowane wg specjalności poszczegól· ścinne przyjęcie ich w P0lsce. 
nych mstytutów naukowych oraz ucz')nych Komitet Słowiański w Moskwie zapowiada 
po.Jskich z którymi k')ntaktowali się hi· jeszcze bogatsze wysyłki książek dla różnych 
storycy radz.ieccy w czasie podróży naukowej instytucji Słowiańskich do Komitetu Słowi·ań 
po Polsce, zorganiz0wanej przez Kom. Sław. skiego w Polsce. 

nia się z potrzebami rynku i reakcją je~o 

na rzucane na rynek nowości. Informacje ie 
jeśli są szybko przekazywane do kierownic· 
twa Centrali Tekstylnej, a przez nią do Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze :p 
oraz do poszczególnych fabryk, mogą przy· 
czynić się do zbliżenia pomiędzy producen
tem i konsumentem. 

Placówki te mogą również odegrać p')waż 
ną rolę przy lansowaniu nowych wzorów i 
artykułów. 

Pierwsze sklepy detaliczne Centrali Tek· 
stylnej powstały na początku roku bieżące· 
go. Obecnie istnieje już ok"Jło 60 sklepów. 
Ilość ta do końca roku bieżącego wzrośnie 
do 93 (z czego w Łodzi 12). 
_Znac~ni~ ~zybszy r0zwój państwowej de~a· 

1iczneJ s1ec1 handlowej przewiduje się w !"o 
ku 1949. 507 nowych placówek Centrali 
Tekstylnej powolanych zostanie do życia w 
roku przyszłym tak, że na dzień 1 stycz-'.lia. 
1950 roku będzie ich już 600. Łódź posia
dać będzie 23 sklepy, a woj. łódzkie 39. 

Plan obrotu sieci detalicznej c. T. na rok 
bieżący 'Przewidywał spr:z.effiż wyrobów 
włókienniczych na sumę 2 miliardów zł. 
Sądząc z dotychczasoweg0 przebiegu ppcy 

można spodziewać się, że p.lan ten zostanie 
wykonany nawet z lekką nadwyżką. W ro 
ku przyszłym obrót sklepów detaUcznych 
Centrali Tekstylnej winien wzrosnać d".> 13 
miliardów złotych. · 
. Zbyt krótko jeszcze istnieją sklepy deta· 
llczn~. Centrali TekstJ'.lnej, ażeby mogly 
spełmc one te wszystkie zadania które na 
nie nałożono. Zbyt młoda jest jeszcze ta 
forma handlu. ażeby całkowicie w.0lna była 
od błędów i usterek w pracy_ 

Zrobiono 1,500 kg tej przędzy i okazuje się, 
że nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze
go? Prosta rzecz: żeby zrobić watolinę, trze
ba mieć przędzę bardzo grubą, a jednocze
śnie możliwie luźn".> kręconą, by można twl:) 
po utkaniu wydobyć przez maszynę drapar
ską tę konieczną dla watol '.ny puszystość i 
miękkość. Tymczasem wspomniana przędza 

jest skręcona w solidnv sznureczek i o „wy. 
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek nie 
może być mowy. 

Ksiqżki nieodzowne 
Nakładem Sp_ Wyd. „Ksó.ąż,ka" wyszło z 

druku ostatnio parę wydawnictw, które jak 
najszybciej powinny s<ię znaleźć w ~kach 
każdego ctlonka PPR. 

dziś przed sobą Partia w 
nach, a z.właszcza na wsi. 

Ale trzeba stwierdzić, że mimo ;,wych hra 
ków są te sklepy czyn:iś nowym i czymś po 

róż,nych dziedz:i· zytywnym w handlu, w tej gałęzi naszej qo 
s~odarki narodowej, w której do niedawna 
ruemal iwszechwładnń.e panawald kapi.ta1iści 
i spekulanci. Walka o rozbudowę państwo· 
v.;ego h~n.dlu _detalicznego w zbyc.ie artyku· 
łow włok1enmczych, t0 jeden z epizodów 
wielkiej zwycięskiej bitwy o handel kVJ ·a 
toczy się w kraju naszym już od k'ilkuna· 
stu miesięcy. 

Dlaczego tak się stało? 
D:rrektor techniczny twierdzi ,że otrzymał 

od naczelnego dyrektora, tow. Pietrzaka, pole· 
cen'.e zmiany zestawienia mieszanki na jej rne
korzyść, rzekomo celem unłvnnfoni;i zrn~azy 
nowanvch odoadków. 

W oddzielnej broszurze wydane został-o !1i
s"toryczne przemÓ\l\lienie general.neg') seku:e· 
tarza KC PPR tow. Bolesława Bieruta, wy· 
głoszone na krajowej naradzie aktywu Partii 
dniia 6 września 1948 r. Przemówienie to za· 
wiera głęboką i s.zczegółową a:naUzę kryzysu. 
jaki przeżyła partia w ciągu niedawnych 
miesięcy; ujawnienie popełnianych przez część 
kierownictwa błędów i odchyleń o charakte
rze nacjonalistycznym i prawicowym służy 
do wskazania dróg i środków naprawy, zaś 
zobrazowanie sy.tuacji ogólno·krajowej na 
szerszym tle międzynarod'>wym wiąże się z 
wvtvczeniem nr.oblemów i zadań. które ma 

Przemówienie tow. Bieruta uzupełnione z-0· 
;.tało tekstem rezolucji Plenum KC PPR w 
sprawie odchylenia prawicowego i nacj0nali· 
stycznego w kierownictwie. 

Druga broszura zawiera przemówienie tow. 
Hila:rego Minca (Polityka PPR na wsi) wy· 
głoszone na sierpniowo-wrześniowym Plenum 
KC PPR. Tow. Minc omówil: tu szeroko za· 
gadnienie walku klasowej na wsi sprawę od
nowienia i oczyszczenia aparatu gospodar· 
czeg0 i admi.nistracy;nego, kwestię organiza· 
c.ii spółdzielni produkcyjnych i z.a.rysował 
plan pracy partyinej na wsi. Przemówienie 
tow. Minca jest w swej treści, rozwinięciem 
jednego z najważniejszych fra~me.ntów w.;k1-
zań tow. Bieruta.. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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Krzywdził biedotę wiejską okradał i oszukiwał 

komisarza Antypaństwowa działalność przestępczego 
Za nadużycia i sabotowanie Dekretu o Reformie Rolnej Janusz Modzelewski dziś staje przed sądem 

Pod ipr.z.ewodniC'twem prezesa Wojslcow~o sób wyłudziić przydzielenie mu dodalko·wo z ha ziemi. Gnego•rcz.ykow~ we wsi Horrlanów 
~ądu Rejono·~ego .- płk. Ochnio, odbęd"Z1e się gospodarstwa p-oniem?eclo:'ego zie•:rnię we ws.i przypada w udziale dom poruiemiecO;.:. Za te~ 
Jutro na &eSJ~ wnaz<lowej w Br:z:ezi.na.ch wiei· Ka.m:i€ń. To samo dobJ:odzie.jstwo świadczy prezen•t nie omie6'Zlkał Grzegorczyk zapłJ.<".C 

ziemskiego 

k<Z rozprawa przeciwko komisarzowi ziemskie- ModtZelewski swojemu przyjacielowi, Witolda· Modzele~kiemu 7000 .zJotych. 
m~, Januszowi Modzelewskiemu. Oskairżać bę· wi Ho•roszewiczowti, urzęd;niko•wi, .zaimiesu.1<ale- Prawem kaduka czer.pa.Ji zyski .z hojnych da· 
dz.1€ ,pxoJuira.to·r ,phk Aus.ter. mu stale w Szczecini€, p.rzydzielając mu bez· rów Modzelewslciego nie uprawnieni de ko•rzy· 
~t osk<t<rżenia za.nu.ca Modzelewskiemu prawnie 6,84 ha z:iemi we wsi Janów. sta.nia z dobrod1Ziejstw Reformy Ro\n,_,j, a jed· 

działalność antypaństwową, gdyż do.puścił E:•!ę Za 20.000 :zło·iych i obietnice dalstZy<"h korzy· nocześnie biedota wiejska, biegała o<l Ann~<S.Za 
szeregu eik.tów, sabotujących zarządzenia, wy- ści materialnych Modzelewski przydzielił be.z- do KaHa·sza, nie mogąc się doczekać pr.zydzia
pływające z Dekretu o Reformie Rolnej. Jak prawn·ie właścicielow1 warsvlatu mechanic:we· lu należinej jej zietn4. 
Wi·adomo, majątki prz.ekracua.jące obsz.ar 50 ha go - Wadawo;w,i Pijanowskiemu 7,5 ha wraz Rozprawa wzbudziła zro1Zumijałe z:iintere .~c,-
użyitków rnlnych, podlegają przejęciu na cele z 6bi·ekte.m po.fabryn.nym w Komo.rowie II. wanie mieszkań.ców Brzezin o·raz okcl:Cznych 
Refurmy Rolnej, Mo<lrele'W!Sk.i zaś nie prze-1 Wlaiściciel tkaJn,i - Wiktor S'Zmela w A· \miasteczek i wsi. Przesłuchanych zostanie 
strzegaJ obowiązujących p.rrzepisów i - trak- drespolu otrzymuje z irąk „dobroczyńcy' 1,5 o.ko.Jo 40 świadków. 
!ując ma,jąbk.i, jak swoje ·dobra feudalne, świa· 

domie i celowo wyiłączył szereg .z nich podle- o I I I k• o ' d k S k J • 
gających wywłaszczeniu 6pod d'Zlialałnośd De· go nopo s I sro e z o en1a 
k'l'etu. 
Obojętny był dla Modreleiwskiego fakt, iż Referentów Socjalnych w Lodzi 

na tHenie powiatu b.rze'liińskiego je~t dużo bie- Delegatura Departamentu Ekol!lom'CLno - So- W Jatach ubiegłych czas trwania jie<lnego 
doty wiejskiej - bezrolnej i małorolnej. Pan cjalnego Ministers·twa Przemysłu i Hand.lu w kursu wynosił 4 tygodnie, jednak w bieżącym 
komisarrz wolał, by mająiók!i ,po<Zostaiwały wła· Ło.cłz,i prowadzi już od dłuższego cz.asu sze.ro- roku, wo.bee zwiększania się z.akre.su t. zw. ak· 
snością jego ,przyjaciół i znajomych, oszukań· ko zakrojoną akcję sz,kolenia referentów so· 
czo nie zgłaszając, id; majątki le przekra.cza;ą cjaJnych z całego kraju. cj'i eoc_jalnej w przemyśle przedlużo•no czas 
obszar 50 ha użytków rolnych. Nie zaiwahal w ramach tej akcji zorganivowano w okre· lrwainia kwsów do 6 tygodni, rozszer7ając od· 
się :nawet w celu zachoiwainia majątku Wies.io- si.e o<l wrreśnia 1946 do chwili obecne.i 24 kur- powi·ednjo ich program. 
łów, należącego do jego teściowej - Leokadii 6Y dla referentów socjalnych oraz 3 specjalne Uczes·tnikami kursów są referenct . 6o<:jalni 
Treber>t - zalesiić go na przestrzeirui 5,07 ha, by kursy dla członków Rad Zaudadowych przed· 
tym spo60bem wykazać, ńż majątek ie:n paosia- s:iębio'l'stw nie po.siadających .referatów socja.J- o•r.a:z. k-d'Ildydaci na te stanowiska, delegowani 
da taką iylko ilość u.żyitków, która nie podlega nych. przez poszczególne zakłady przemysłowe. 

wywłaszczeniu. Ogółem na kursach \ych pr.zeszkolono 1224 Uczestnicy za.miejscorwi otr:z:ymują kwatery i 

Zycie kulturalne ZSRR 
W stanicy Wieszeńskaja (okręg doński}. 

gdz.ie mieszka i pTaouje laureat nagrody eta· 
li.nowskiej, zna.koron.ty powieściopisarz M. A. 
Szo.rochow, odbyło się u.rocz.y.ste zebra.nde, po
święcone 25-leciu j€go działalności literackiej 
i spo•łecmej. W zebreniu wzięli ud'Zlial na5· 
bliżsi przyj .ciele Szołochowa, przedstawiciele • 
organizacji artystycznych, społocznych oraz 

Jinni mieszkańcy okolicznych miejs<:owośd. 

Przemówienie wygłosił m. an. pra€wodnkzący 

loołchc.z,u im. Srofochowa. - Mielnik. 
Szoiochow należy do n.ajwybHmfoj'5zych po· 

wi€ścio.pi.sa.rzy radzieckich. Jego ipowieśoi ,.Oi• 
chy Don" i „Zaora•ny u.gó1r" przetłumaczone ZO· 

&taly równi€ż na języ.k polski. 

* • * 
W mieszkaniu :zmarłej O. Alek.siE,iewej, 

adoptowanej córki A. M. Skabiszewskiego, 
zinalez·:ono bo.gate a•rchiwum tego krytyka. i hi· 
sto.ryka lit8'I'a•tu.ry ·msyjsk.iej (1838-1910). Ska
bi6zewski opracował m. dn. „Histonię najil'llOW· 
szej Jiteratu'l'y rosyjskiej", w której skrupulat
nie rejes-t-rowaJ wszystkie zjawiska Merackie 
61W'O.j€j epoki, ill2Uip€łnńając zbie-rane mater~aly 
wciąż nowymi da.nymi. W archiwum Skabi· 
6zewskiego znajdują się setkń Hstów ~ auto.gra
fów wybitnych pi&aTzy rosyj.sk<ich, więks:rość 
ty.eh do·kumentów nie była dotychczas publiko
wana. 
Są tu m. in. listy Bielińsk·iego, Gorikiego, 

Czechowa, Uspianskiego, NiEmirowicz.a - Dani· 
6zewskiego, Szelle<ra - Micha .iłowa i t. d. O<i· 
nale:ziell.'ie tych cennych ma,teriałów wywoł ło 
w radzieckich kolach Ji.terackńch wielkie zain

Jednocześnie, gdy Modzelew'51k.i sła.ł pisma o<Soby. wyżywieni€. do Wojewódzkiego Urzędu Ziemsk,iego, że na __ ;_ ___________________ ._._ ______________________________________ _ teresowanie. 

ter€Jli.e powiatu brzezińslkfogo n.i.e ma ma!ąt
ików ponaid 50 ha - Wiesioła, Bies.i·ekierz, Gro
dzisk., GHIThnik, Cesa[\s.ka - majątki. przekoracza
j ące UJStawoiwą ilość o•bszairu, po:z.ostawały na· 
dal be2prawnie w posiadain<iu jego znajomków. 
Za ·te „gr:z.ecznośai'" Modzelews.ki otrzymywa.ł 
produkity, a w :niek.tó.rych wypadkach .i pi€Ilią
dze. 

W iresztów1tach przeznaczonych na cele uży
teczności publicznej, Modzelewsiki, zan~€dbu
jąc <Swe obowiązki, doprowad?Jił do zniszczenda 
inwen1airza żywego i martwego. Przykładem 
jego „gospoda•rki" jes-t xesztówka Przanow:ce, 
gdzie ska.ty sięga.ją 357 tj'IS<ięcy złotych. 

Ni€ leipi€j się duialo również z gospodar
stwami po.niemieckimi, do ik·tMych w pierw
szym nędzie mi€li prawo repatriaind, zdemo
bilizowani żo·łnierze i, biedota wiejska. Wte
dy., gdy ludz'.e Ci bezskutecwńe zabiegald o 
p·rzydzi,ał skrawka ziemi, Mod-z,elews.ki oszu· 
kańczo podaj€ np. w piśmie do Urzędu Ziem
skiego, że Właz:ińs.ki Jan jes.t bez.ro.lny, wtedy 
gdy w rzeczywistości Właz.ińS1ki posf.adał już 
11,72 ha ziani. ChodziJo o to, by w· ien spo-
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Czqtelnicą pi§ZQ 

BUDUJEMY NOWĄ STOLICĘ 

Dalsze etapy prac 

Odbudowane domy mieszkalne 
szl<tcie 

na MaIJen-

·warszawa - w październiku. 

W związku z projektowanym wprowadzeniem 
komunikacji tramwajowej na trasie W-Z, Dy-

I trzydziestu nowych autobusów, które wspierały 
hy komunikację tramwajową. na trasie W-Z. 

I J\.Iontaż czwartego prze~ła mostu średnicowego 
postępuje szybko naprzód. Roboty te zakończą. 

i się w polowie listopada. Montaż piątego - osta 
tniego przęsła ukończony będzie miesiąc później. 

Dotychczas na moście średnicowym zmonfowano I 
4.000 tonn konstrukcji z ogólnej ilości 6.000 ton. 
W przyszlym tygodniu zakończy się nitowanie 
zmontowanych już przęseł: pierwszego czwar 
tego, poczem usunięte będą. podpory i rozpocz
nie się rozbiórka rusztowań pierw~zego i drugie 
go przęsła. W najbliż~zych dniach, ~sgady ro· 
botnicze przystą.pią. do nitowania trzeciego przę 
sla. 

rekcja :Micj,kich Zakładów Komunikacyjnych usuwanie gruzów ze Sta.rego Miasta. będzie 

przystąpiła do opracowania planu nowych linii, trwało całą. zimę. Znajdzie tam zatrudnie:ci,e wie 
łączących Warszawę lewobrzeżną. z Pl'agą. Prze- lu robotników budowlanych. Rozbiórka i odgru 

widuje ~ię trzy takie linie: jedna :r. Mokotowa zowanie odhywać się będzie pod nadzorem przed 
prZ<'z przedłużoną. ulicę :Marszałkowską, druga sta,Yicicli 'Varszawskiego Urz~du Konserwator

- z Woli oraz trzecia - okólna, łącząca oba skicgo, którzy czuwać będą. nad tym, by nie zo· 

mosty: śląsko-Dąbrowski i Poniatowkicgo. stały przypadkowo uRuniętc ja,kieś ciekawsze fra 

Wobec konieczności zwiększonia taboru tram-, gmenty zabytkowych kamieniczek. Równocześ

wajowcgo, :MZK p. rzystępuje do czynienia zamó nie prowadzona będzie rozbiórka zniszczonych 
wień na nowe wagoilY w fabrykach krajowyeh zupełnie dornów nic zabytkowych. Przede wszy

j zagranicznyrh. Przewiduje się również zakup stkim usunięte będą ruiny domów zasłaniających 

Warszavvie 

Nowy $wiat w nowej szacie 

dawne mury obronne Warszawy, które w przy. 
szłości zostaną. odtworzone na całej dlugośei. 

T 

Roboty przy budowie osiedla. mieszka.niow~go 
WSM na. MokotoWie postępują. szybko napr~6d. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy na· 
stępne są. pod dachem, a przy ośmiu trwają. pra. 
ce wykończeniowe. W innej cz~ści terenu budo 
wę dwu dotuów podciągnięto do wysokości dru· 
gicgo piętra, pozostałych dziesięć - do parte· 
ru. Rozpoczęto również budowę fundamentów 
pod trzynasty dom. _ 

Z wiosną. SPB przystąpi do budowy kolonii 
t1 zcciej serii domów. 

Równi<>ż szybko rośni1 kolonia WSM na Xole. 
Trzy bloki nowego osiedla są. juz pod dachem 
i jeszcze w tym roku będą. oddane do uzytku lo
ka torów. Pięć następnych budynków podcią.gni!! 

to do -,.;y8okości pierwszego piętra. Kiedy skończy się wyzyskiwanie robotników„Arkadii'' 
Do budowy domów tej kolonii zastosowano w 

odpowiednie, czy.1:i.n~iki i naprawią sz:kod~ wy- Rzerokim zakresie gruzobeton, z którego na. mieJ Firma „Arkadia", to rman.e w Łod:z.i przedsię
biors·two. Istnieje o.no już od wlielu lat, przy· 
illo.sząc solidne dochody jego właścicielom. 

P<rzed iwojną zatrudniało ponaid 100 rnbotn~
ków. 

Wprawd.me Niemcy prze.jęli fabrykę i ·go
spo·darrzyli w !lli€j w ciągu lat okupacji, ale 
jakoś oszczęduili maszyny, poz.ostawiając ie w 
komplecie. Pan Roszkowski, właściciel ,,Arka· 
dii", nie vry.korzyst.uj€ ńch jedn.ak:, dając pracę 
obecni:e tylko 40-tu praoowmkom. Omija w 
ten €.posób ustawę o .na.c::jona.Jizacji fabryk :za
trudniający.eh ponad 50 •obotniików. Ponadto 
fabryka pracuje tylko lrzy - cz.tery dni w ty
god1mu. 

Pana Roszkowskiego tak~ stan rzeczy zupeł· 
ni€ zadawaJa. Wprawdzie irównież nfrrzeka na 
ciężkie cza<Sy, aJ.e faikt, Ż<! niedawno kupił so· 
bi€ trzecie już auto, świadc.zy o dość wyso
kich jego dochodach. Nie możemy przecież 
brać poważni€ zapewl!lień, że zysk, jaki 
fabryka przynosi. :nie przekracza 60 tys. zło
tych n}:iesięcz.nie. Tyle przeóeż zMabJa zwy
kły buchalter w „Arkadi.i". 

Nie naJeży jed:nak na podstawie tego faktu 
wysnuwać wniosik.ów o hojności pana Rosz
kowskiego wobec swych pracowników. Dobirz,e 
zarabia tylko „gwa.rdia przyhacz.na". Za.robe•k 
przeciętnego robobniika czy rnbotnicy, rz.adiko 
przek.racza 2 tys. :zł tygocLruiowo bez kart żyw· 
nościowych, odzieżo.wy<:h, bez ulgowych prz.e· 
jazdów tramwajem, nie mówiąc j.uż o w.ęglu. 

Nie kzeba być profesorem matematyki, oy 
obliczyć, ile wyno.sJ faktyczny zarnbek robot
nika „Arkadii", na ile jest 011 niższy od za
robku pracownika fabryki państwowej. 

Pro·śby o podwyżkę są u!.ecy<lowani€ p~zez 
niego o·drzucane. 

Nasze stanowisko w sprawie f.i1rmy „Arka
dia" jest jasne i zdecydowane: uważamy, że 
fabryika ta w zupełności podpada pod ustawę 
o nacjon.e.lizacji. Jako fabryka pai1stwowa uzy 
skałaby możliwości rozwoju - rozszerzyłaby 
•woją ,produk<:ie k.ilka.k.rotnie i dałabv zd'.trud-

nieruie większej ilości robotników oraz prze
sta-łaby być źródłem do bogacen.'.a iię J.ms.z· 
tern irobot.ników. 
Jes1teśmy pewni, że „Arkad;ą" z'ainteres11ją się 

sacLru:oną .reprywatyzację tej fabry,ki. s~u przygofowUJ!l- się cegły więkezych rozm1a· 
rządzoną panstwu ł rn.botrnkom przez meuza-1 · · • · 

· s. K. row od normalnych. 

S"1iatło_ kultury rozprasza mroki 
Szybki rozwój radiofonii polskiej 

Radio narówni z iksaążką, teatrem, kinem i ga- nii przewodowej, kló-rej mslaJacja i eksploata
zetą j€'St jednym z podstawowych czynn~ków cja :z.wiązana jest ze znacznie llllliejszymi kosz. 
krzewienia kul1ury. I dlatego nasZ€ państwo tarni. 
demo·kratyczne wkJ.ada tak wielki wysiłek fi· W ciągu jednego iylko miesiąca września 
nam;owy, techniczny i organlzacyj.ny w celu wzrosła ilość t. zw. radiowęzJów o 13 jed:no
rozpowszechnienia radiofonii wśród najszer- stek. W chwili obec.nej czynnych jest w Pol
szych mas społeczeństwa. sce 271 t. rw. radiowęzłów macierzystych 1 60 

Rozbudowa radiofonii idvie z jednej stroilly radiowęzłów pomocniczych. Ilość czynnych 
po li.n.ii rozszerzania i wzmacniania s~eci radio- głośników wz.,rosla we wrześndu o blisko 10.000 
stacji nadawczych i zwiększenia ilości abo.nen- sz.tuk (z czego blis~o. 5 . tysięcy we wsiach) 
tów radiowych i to z&równo drogą kons•tru· przekraczając cyfrę cwierc millona. Zw1ęk5zo. 
owania dość dużych ilości odbiorników krajo· no również ilość t. zw. zbiorowych urządzeń 

wych, jak [ drogą impo•rtu. :Z: drugiej strony J radiowy?~· . . . . . 
następuje nieprzerwany rovwoj t. zw. radiolo· Długosc s1ec1 przewodowej w rad;owęzłach 

wzrosła o dal&z.e 300 kilometrów zbJ.iżając się 
do poważnej cyfry 10.000 km (1 czwairta część 
obwodu ku.li ziems.k.iej). 

107 wsi zostało zradiofonizowanych w;-w.rze
sniu. Obecnie już pomad 3.000 W<Si powiąza
nych je<St falami rad~owymi ze św:iatem. Pra
wi.e połowa spośród tych wsi korzysta z radjo
węzłów, a po.zostałe z urządzeń zbiorowych. 

Plan wydawniczy Akademii 

Ilość szkól, zaopatrwnych w głośniki radio
wy, wynosi już blisko 2.500 (porz.yrost we wrz·e· 
śniu 130). Ponad 3 tysiące świetLic, .ponad 300 
sz.pita.Li oraz 650 zakładów przemys.łowych wy
posażonych jest już w irn;.talację <radiową. 
Warto podkreślić, te te cyf.ry wyikazują z mie· 

N k Z S R R siąca na miesiąc systematyczny wz.ro6t. 
aLJ ' Radio - jeden z najcudowniejszych tworów 

mózgu ludzikiego - przestało być w Po·lsce 574 prace naukowe przywilejem wąskiej grupy społecznej. Docie-
Ka 8 pcrjalny11.1 posied7.eniu "·ladz Akademii I st~pnienia najnowszych osią~nięć nauki. i tedt- ·ra ono już n.i·e tylko do skromnych mieszkań 

Nauk ZSRR, ktr.re odbyło się pod przewodnie- niki szerokim masom ludności, .Akade1ma wydi:i robotniczych, a.le i do najbar·dziej zapadłych 
twem prezydenta Wawiłon·a, zatwierdzono plrin ReriQ . .Popularnxch . ksią~.c~ z ~zi.e~zi.ny fizyki, wsi, c'o świarta ,zdawałoby s.ię zabitego dei;ka· 
wydawniczy Akademii na rok l!H9. Plan ten chemn, .geologu, b1olo~n 1t.d .. ~s1ązlu te zosta- mi. Pomaga nauczycielow:i w jego działalno
obejmuje 574 prace nanko\~'e,. które wszechstron ną, ~ari;ane przez naJwylntmeJszych uczonych ści wychowawczej, umila czas robotnikowi no 
nie odzwierciadlają. stan zyc1a naukoweg? w radzieckich. pracy, i ko:i cierpienia chorych. 
Związku Radzieckim. Poważne miejsce zaJmU- W przygotowaniu znajdują. się pon.adto bio· Różnorakie są f.unkcje roowijającej się szyb· 
ją. w planie prace z dzie~ziny. biologii. A kall~- grafie naukowe Darwina, Newtona, Pawłowa, ko pols\k.iej radiofonii. 
mia wyda ciąg dalszy dzieł zbiorowych Darw1- Dokuczajewa, Wiliamsa i innych wielkich uczo- . . . . . 
na, pierwsze tomy zbiorów prac uczonych D~- nych. · z okazji 150-lecia urodzin Puszkina bę- I choć 1:11eje~no moznaby. Je&zc~e zarzucił 
kuczajewa i Ł;vsenki _oraz publikacje z. archi- dzie dan lO·tomowy zbiór <lzieł poety. Jcd· proqra.mow1 radiowemu, to _Jedno. jest p~wn~ 
n urn słynnego bailacza przyrody :Miczu.~rna._ ~ Y . , · ,- sw1a.tlo kultury między 1ńnym1 za posred· 

Ukażą. się r-Ownież nakladem Akademn .dziel.a nocześnie zostanie zakouczone 20·tonrnwe wy- nictwem radia uparcie toruje &oble drog11 
Łomonosowa, 1IenrleleJewa, P8włowa, :Uieczn1· danie utworów Puszkina. rozpoczęte w latach przez panuj&ce jeszcze u nas tu i ówdzie m.ro-
kowa. Wiliamsa. i innyr.ll uczonych. W celu udo ?lODrzednich. ki. 

• 
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Mobilizacja sił roboczych dla przemysłu bawełnianeeo 1 !!.!.ę 
I z poUJrotent 

2x2 
Załogi 7-u największych fabryk współzawodniczą w werbunku do pracy To znaczy - drugi raz o Cyrku Nr !. 

W dniu w cz0r ajszym odbyła się w Zw. I kowe: dla PZPB Nr 2 w Zgierzu, Aleksandro I mę wezwań. 
<i ·w od. iPrac. Przemysłu Włókienniczego I wie, Brzezinach: dla PZPB Nr 5 - w Toma PZPB Nr 5 wezwało d'.l współzawodnictwa . W :z:w'.ąz.ku z naszą no•a.tką pt. „Na dwój. 

~onlf~rei:icj a roświęcona zagadn'.eniu mol>i~ szow:ie Maz. dla PZPB Nr 9 - w Konstanty PZPB Nr 2; PZPB Nr 6 wezwafo do współ 
1Jzac1i s•ł r<>boezych dla pnemysłu bawe'.aua nowie itd. 1.awodniclwa PZPB Nr 9, PZPB Nr 3 wezwa 
nego. W konferencji wzięli udział przedsta· 1 Współzawodn i ctw'.l w si1achetnej rywaliza ło do współza\vodmctwa PZPB Nr 8, PZPB 

1 

w icie1e Dyrekcji Przem~łu Baweł.n '•neg0 cji o .lak najll'ozniejs'l.y i jakcściowo na.jłep Nr 14 wezwało do współz.awodn;ctwa PZPB 
CZPWł, Urzędu Zatrudmen:a, Rad Zakłada·• szy werbunek do pracy ujęte zostało w for· Nr 17. 

kę", w której nap:ętm;waliśmy niesfome 
zachowanle ri~ pub'lczności - czytelnicoi. 
ka J. S. prosi nas, abyśmy „nie ominęli i 
drugiej strony mtd1lu '', tj. admillisll"'lOji wych i Partii. I _._...-.;.;-.;~..;;.;~;.;.;~..;;~;;.;...;;.;.;;.;;;;;.;.;_;;;...;.;.;....:..;..;.:;~.:.;.----------------· 

Akcja obejmuie siedęm z.a.kładów baweł-1 Mf..,ODE ZUCHY ww cyrku. 

nllanych.; . inajbardzfoj (l.J-czuwających bra.k I 
WYkiwallfi.k~wanych s ł roboczych i przepro 1 
wadzo.na będzie w rillmach w.spóhawodnic-

1
' 

twa zespołowego, międzyfabrycimego i indy
widua.lnego, nosi w·ęc cha,.,akter wybitnie• 
społeczny. tymbar<lziej, że koncentrować się I 
będzie równocześnie na zaga<lnieniu zwalcz<i. : 
nia szerzącego się na terenie Łodzi i ok'.>li ! 
cy nieróbstWlł. I 

W akcii tej wezmą udział w&zyscy człon· ! 
kowie załóg fabrycznych z naczelną myślą I 
za.sdlema zakładów pracy w nowe kadry pn 
cownicze przez pozyskanie n' epracujących 
i niewykorz.ystanych fachowców, zami.eszku· 
jących Łódź i 'Jkolice. 

Dla rrealizowa;nid tego za,dan'a powołany 
został Komitet Główny złożony z siedmiu I 
przedstawicieli zainteresowanych fabryk, · o
raz k')ID;tety poszczególnych zakładów - w 1 
skład których wej<lą przedstaw1c·e:e Rad 

- Byłam na przEdstawieniu popo'11dn:o. 
wym - komunikuje ob. J. S. - w ni~d:t!e. 

lę 1'7 bm. i muszę stwierdzić, ie admini>;tra. 
cja cyrku nie przestrzega praw fizykt, na 
miejscu bowiem, które norma'n'.e powinno 
zajmować 1 osoba znajdowało się tych osób 
2, 3_, (. Wszystkie przejścia były szr.r.elnle 
zatar~s<>wane. Nie można dę było nie lyl'lto 
poruszyć, ale z tmdem się cddychało. Do 
czego - pytam - podobny ta.ki ścisk? 

A w wypadku jakiejś paniki? Żywa noga 

Zakładowych, Zw. Zawodowych, obu partii, 
robotniczych oraz przodowników pracy i ,;;ie 1 
lowarsztabwców. 1 . v"· """'w" 

Ustalone zostały również punk'y werbun· 1 " 

by nie wysz'a z pod n3.miotu cyrkowego 
który podada ty!ko jedno ciasne wejście 
- wY jście. Czy nie naletałoby dbać tro. 
chę więoej o bezpieczeństwo (nie mówiąc 
już o wygodzie) phcącego drcgi bilet wstę. 
pu widu? Pewnie, że na.leżałoby. Dla. 

tego też administracji cyrku Nr 2 stawia • ..._,.~~ ................... ..._,...._...~'""91""'1191"'........................... . 
Co usłyszymu p •zn.z r„d o Łóazn o m10 az:ez. sz lw ma z zuputem pracu je ctla ct.obra sw ego miasta. \IV ramach s. P. 

J 1 '" Cf grupy uczniów zatrudniane są po 3 dni przez kilka godzin przy uprzątaniu i porządkowaniu 
my że ~iprawowan;~e rów;:i,iei j:i.k poprze 

dnło publiczności - notę NIEDOSTATECZ 

NĄ. 
12.04 Wiad')mości południowe, 12.10 Mu· ulic. Oto dzielni chłopcy z Gimnazjum Nr 10 na Widzewie uprzątają gruzy z placu prl!y 

zyka rozrywkowa, 12.45 (Ł) „Jesienna upra· ul. Ogrodowej. 
wa roli pod buraki cukrowe". 12.55 Przerwa -------------------------------------------------------------
14.30 (Ł) Z dzi,siejszej prasy. 14.35 (L) Muzy u c z E L N I A W Z Ap O M N I E N I U ka fortep :anowa - (płyty}, 14.55 (Ł) Felie· 
ton• sport0wy. 15.00 (Ł) Komunikaty, 15,05 
(L) Utwory for'1:€1Pianowe, 15.20 (Ł) PogaJ S k } M' t • B d 1 h b d ' danka aktualna. 15.30 III koncert dla dzieci Z 0 a lS IZOW U OW anyc ez prawa WY awan1a dyplomów 
15.20 Muzyka popl'k:rna, 16.GO Dzienn'.k, · VI/ Lodzi is tn:eje jedyna w mieście i w wo- zawo<lowe i wypełni l:by zmaczne luki w tej tucje, które mogłyby otoczyć e.pecjalną opie· 
16.30 „Zielony kuferek" - słuch'.lWif>ko dla jewództwie dwuletni a Szkoła Mistrzów Budo- dziedz.ini-e. ką uczelni ę, zwłaszcza, że jest ona k:erow4Jl,a 
młodzieży. 16.55 Przegląd wydawnictw oświa I wlanych przy ul. Czerwonej 8. Szkoła ta m:e- Tymczasem o szko.Je tej malo kto wie. Do- przez fachowe siły. 
to"W?"ch 17.00 Konce_rt pop':1'arny, 17,45 Au·\ ści s i ę od. półtora roku_ w . miejsk.:.m ~udynku wodem tego słabego zainteresowania j-est cho· Drugą, n iemni-ej warżną bolączką S'ZJkoły jest 
dycJa Tow. Przyjacioł ż0ln 1 erza, 17.50 „Na szko-lnym ~ powstała z m iciatywy 1 dz.1ęk1 po- c iażby fakt, że w chw:Ji o-hecnej na pierw- fakt, że mimo, iż została ona uruchomiona na 
gle światło zgasło" - 18,00 Lekcj.a języka ważnym subsyd'om M:nisterstwa Odbudowy. szy m roku studiuje zaledwie 20 uczniów. polecenie Mi-nisteI'S!wa Odbudowy - n.ie ma 
r0syjski ego , 18.15 „Górniczy stan n iech żyje Stworzenie jej było ze wszechmiar słuszne i NaS<lym zdaniem. szkołą tą powinna zainte- praw w ydawania dyplomów mistrzowskich . 
nam". 18.50 · „Przodownicza rola klasy robot celowe .- kształcić się tu bowiem mieli lu- r~wać si ę Okręgowa Komisja Związków Za- Wydaje s i ę to tym bardziej nie.zro.zumiałe, że 
n iczej w ZSRR". 19.00 Koncert Krakowskiej dzi.e, klorzy zwłaszcza w obecnym okr~s:e od- wodowych, a przede wszyoStkim Zwi ązek Za· nos; ona nazwę Szkoły Mistrzów Budowla• 
Ork:iesiry P.R. 19.45 Wszechnica Radiowa, budowy zdobyliby odpow1edme kwall.f1tkaqe wodowy Pracowników Budowlanych - im;ty- nych. TymcZ<!sem dyplomy mistrzowskie wy• 
20,00 Dziennik , 20 .55 „Mówi Wystawa Ziem daje tylko Izba Rzemieślnicza. 
Odzyskanych" . 21.00 Sergiusz Prokofiew R k• • Do szkoły uczęszczają ludzie stal"Soi, w wie· 
Kantata s:vmf'.J;n icz.na ,.Aleksander Niewski", ozpraszamy mro I ciemnoty ku 28 - 50 la.t, już wykwalifikowani robot• 
21.50 Grieg - Miniatury fortepianowe. 22.10 nicy budowlani, bowiem jednym 7. warunków 
(Ł) K oncert wieczorny. 22,45 (Ł) III Audy- Akcja zwalczania analfabetyzmu rozwija sfę pr.zyjęcia poza świadectwem ukończenia szko• 
cja z cyklu: „Sprawy młodzieży" . 23 .00 Osta Przed kilku dniami zak0ńcrony został ( kulturalno·oświatowej wśród dorosłych, trwa ły powszechnej - jest św'iadectwo czeladni· 
tnie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna . kurs instru,ktorski' dla osób, które ły od 8 do 16. 10 i odbywały się w godzi· cze: murarskie, ciesielskioe, stola!'!'kie - j 5 
23.20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert pragną nauczać an.alfabetów. Wykłady, obej nach wieczorowych w lokalu Miej.skiego lat praktyki w zawodzie. W c:z.erw<:u bieżące· 
życzeń (cz. Il 23.45 (Ł) Omów. pr0gr. lok, mujące najważniejsze zagadnienia z zakre· Girnn. i Liceum im. Tadeusza Kościusz1kl go roku egzamin w tej szkole ?.łożyło !7 5 lu· 
na jutro. 23,47 (Ł) Koncert życzeń (cz. II) . su psychologii, metodyki nauczania doro- przy ul. Sienkiewicza· 46. W kursie wzięło chaczy, lecz rue otrzymali oni dyplomów mi· 
0.10 (Ł) Zakot'J.czerJe audycji i Hymn. słych, organizacji szkolnictwa oraz. akcji udział ok. 200 osób: nauczyciele, studenci str.zowskich. 

WSP, członkowie zw. Ak. Mł. Pol. onz Mi.n.i1'lterstwo wprawdrzie zapewniło, że ten 

Państwowa·fabryka Guzików w Łodzi 
wykonała plan roczny przed terminew 

Zjednoczenie Ogó-lnopolskiego Przemyslln 
Gu7'ikarskie.go i Pokrewnego w Łod7Ji. 
melduje czynnikom rządowym i klasie ro
~fozej Poleki Ludowej, ~'' poałegła. mu 
Państwowa Fabryka Guzików w Łodzi, ul. 
Pogonowskiego 56-58, w dniu 6 paź1l'l.ierni'Sa 
1948 r. wykonała w 100 proc. plan rocz:ny, na 
lłąC'l.ną sumę 112 milionó-w złotych, a tym· 
Eamym hasło rzucone w dniu Swięta Pracy 
1>rzez załogę fa·bcyczną podleglcj n.am fa
bryki - zorganizowaniu wyści'gu pracy oraz 
skróceniu planu rccznego o 3 ty~odnie, zo-
stało znacznie wcześniej zrealizowane. \ 

Obecnie fabryka melduje, że produkcja jej 

ma. charakter nadplanowy lecz to nl'e WPłY 
nie na zmniejszen;e tempa, ani też wydąj
ności J>rO.CY. Zał-Oga fabrYCZITVI widtl obec
nie owoce ~wiadomej, !'charmonirowa.nej i 
Wlidlajnej pracy a Z.jednoczenie "w;ywa. 
wszystkie podległe mu [ahryki do godnego 
naślado""llictWll ". · 

Ra.da Zakładowa 
Dyrekcja Fabryki 

Zjednoczenie Ogólnopołski'ti 
Przemysłu Guzikarskiego 

i Pokrewnego 
Łódż, Sienkiewie?.a 53 

Młodzież kolejarska świeci przykładem 
Własnymi siłami stworzono warsztaty szkoleniowe 

W parowozo\•.rni Łódź·Kajjska odbyła się urządzenia . Narzędzi a 'Jtrzymano z I·go od· 
urocz.ystość otwarcia wars"Dtatów sa-kołenio- działu mechanicznego przy parowozowni 1 
wych dla rzemieślniczych . uczniów kvle· dziś stor war3ztat szkolenioiwy, w którym ~1· 
jowych. Obecni byli z ramienia dyrekcji wi czyć się będz'e 30 ZMP·'.lwców - pracow· 
cedyrektor. DOKP Rzepn'ewsk( naczelnik ników warsztatów kolejowych. Dyrekcja ko· 
I ·go .Oddz1 ahl M~chan icznego przy parowr1· lejowa zam;erza przyznać kredyty na rozsze 
zo"':'m. tow. P a dz1k Henryk, tow. tow. Sz:i.-1 rzenie i dalszy rozwój tej pożytecznej pla· 
fran~k1, Dobr~wolsk1, oraz Pawlikowski i Za cówki. Hasło na ścianie sali, w której odby 
łusk~ (z .wydz1.ału k?munikacyj1_1ego --: PPR). I ła ~ię uroczystość_, . ,.Praca i naulrn" winno ?.o 

H1stona powstania warsztatow moze za1· stac w pełni zrealizowane. 
ste świecić przykładem. Mbdzież z własnt-j Uroczystość <;>twiarcia warsztatów połączo· 
inicja·tywy, przy wydatne.i pomocy i pod kie na była z wręczeniem legitymacji ZMP czł,:m 
rcwnictw em towa rzyszy Padzika i Makaro· 1 k()m koła. Z tej 0kazji prz.emówienie pro· 
wa, wyre~1ontowała star;v wagon kolejowy, gramowe wygłosit kol. Woźniak, przewod.1i· 
z odpadkow wykonała stoty itp. potnebne czący Dzielnicy Staromiejskiej ZMP. 

kandydaci skierowani przez Związki Zawo· stan rzeczy zostanie naprawiony i 6luchacze 
dowe. w tej chwili staje 200 osób do dyspo. s7.koły będą otrzymywali dyplo·mv mistrzow· 
z')•cji zakładów pracy, zw. zaw. organi•zacJi, skie, ale dotychcza6 jakoś o tym głucho. 
gotowych przystąpić do akcji zwalczania Wydaje się, że sprawa weryfikacj[ dyplo
.analfabetyzmu na powierzonym jm terenie. mów uczn.iów tej szkoły jest kwestią pilną. 

zwłaszcza, że od 1 grudnia br. roi.poczynają 
Miejska Rada Społ. do Zwalczani.a Analfa się nowe zapisy do I i II klaisy i dotychczaso· 

betyzmu spodziewa się, że Związki Zawodo· wy stan rzeczy może wielu zniechęcić. 
we, zakłady przem. i jnne organiziacje, n.a Nie wolno zaniedbywać tak wa.inego odcin· 
których ciąży obowiązek prowadzenia 1 ka na.szego żyda gospodarczego, jaldm jest 
utrzymywania dla swych członków i pracow kll-z!ałcenie kadr mistrzów budow!a.nych, któ· 
ników kursów początkowej nauki czytania rych brak odczuwamy dotkliwie. (m. z.) 
i pisania, wkrótce za.trudnią w pierwszym 
rzędzlie uczestników' kursu, jako osoby prze
szkolone w tym kierunku. Radiofonizacja dzie~nicy Zdrowie 

Zgłoszenia prosimy ki€rować do sekreta· 
riatu Miejskiej Rady Społ., ul. Piotrkowska Okręg".>wy Społeczny Komitet Radiofon i.za 
Nr 64, II p. cji Kraju w Łodz.i po całkowitym zradiofo· 

Równocześnie przypomina się, że wsz~t- 111izowaniu kilku przedmieść m. Łodzi przy· 
kie Za'kłady pracy w porozumieniu ze Zwiaz stąpił od instalowania głośnik&w na Zdr0· 
kami Zawod. winny przieprowadzić do dn~a wiu, zamieszkałym przewa:imie przez rob:it· 
20. 10. 4$ r. rejestrację anaUabetów i pół- niczą ludność. Dz.i.ękii niestru<nonej pracy 
analfabetów wśród swych pracowników Koła Społeczneg".> Komitetu Radio.fonizacji 
oraz wejść w porozumienie z Miej. Radą 
Społ. celem uruchomienia kursów początk·J· Kraju na Cygance, które swoją działa1n~ś-
wej nauki czytania i pisania. cią 'Jbjęło jeszcze Zdrowie - prace posuwa 

Związki, które już prowadzą Lego rodzaju ją S'ię szybko na.przód. 
dz.i·ałalność proszone są o przesłanie do 5e- Kto z mieszkańców Zdr'.l'Wi,a, chce jeszcze 
kret.ariatu Miej. Rady Spoi. w myśl rozesła· przed świętami Bożego Narodzenia zainst.1lo
nego okólnika danych liczbowych, dotyczą- wać sobie głośnik, winien zgłosić się w Y).aj· 
cych i!ośei prowadzonych kursów oraz ilo:O~i 
u~z~szczających na nie słuchaczy, jak rów· bliższych dniach do Koła SKRK w Cygance 
mez o podanie kwot przeznaczonych na cele ul. Rąbieńska Nr 9. 
naucziania analfabetów w rb. i przyszłym. , Aby przyjść z p0mocą miejscowej ludno~cl 

W sekretariacie Miejskiej Rady Społ. moż Okręgowy Społeczny Komi.tet Radiofoniza· 
na nabywać podręczniki do użytku na kur- cji Kraju w Łodzi rozkłada koszt zain~ ralo 
sach początkowej nauki czytanoia i pisania wania ·głośnika zł 3.500 - na 5 rat t. zn. : 

Ina uguras:ia roku akademick;eł!G 1948 49 dla dorosłych: J. Landy Brzezińska: Uczmy pierwsza rata 1.100 zł. płatna przy zghsze· 
- c7.yt ać. Podręczn ik metodyczny dla nauczv· ni u, następnie 4 raty po 600 zł miesięczni~. 

cicla, cena 120.- 71. ,,Start". Podręczlllik Należy się śpi eszyć, gdyż zapisy btidą 
dla ucznia. cena 70.- zł. Przewodnik do trwały tylko kilka dni. Po zakończeniu ra· 
„Startu". Podręcznik dla nauczyciela, ceaa .diofonizacji tej dzielnicy, brygady m,mtz:· 
zt 50.- skie będą przef7.ucone na inne tere:ir. 

wyższych uczelniach łódzkich na 
Sala ,teatru „Lutn~ a" była wczoraj ~zczclme I ~tu.diującej z ludem_. „N au.ka marks·is•towska i 

":'Y'Peln.ona ?Jlod z; ezą, słuchaczarn: wszystkich sw1atopogląd marks1s1low6ki - mówił tow. Ze
łodzk.ich w yzszych uczelni, którzy przybyll na browski - musi stać oS i ę zdobyczą mł-0dz1eży 
akadem i ę urządzoną przel ZAMP z okazji pols&:ej . Młodz: eż robotnicza, młodzież chłop · WYK'm;ADY PO z 
inauguraji roku akadern1ck;ego 1948-49. ~k~ swo.ją W.edzę_ zdobytą o bród na ko.rzyś~ I ~ WS ECHNE U 'm; 

Do s tudentów pr.zemawiali : Jego Magnificen- sw1.ata pracy. Vvierzyrny, ze nas.za młodz1ez :l.J 
cja Rektor Uniwersytetu Łódzkiego prof. dr pójdzie ram ię ~ rami ę z. ludem pracującym w o kulturze Związku Radz;eckiego 
Tadeusz Kotarb iński. prezy<le·n.t miasta tow. marszu ku soc1ahzmow1'. . . . . . . . 
Eugeniusz Stawińs.ki, delega1t Ministerstwa w ramach miesiąca pogłębienia przyJazni ~połczesny :Pawłow i jego dzieło". 29.IO 
Oświaty prof. dr Zofia Cy bulska, przedstawi- Część ofic jalna ,,kademii została zakończa- polsko·radz'.eckiej. prof. dr Jan Dąbr')wski ,,Akade-;a Nauk W 

· 1 Łód-'·· K ·t PPR z k ' na odegraruem hymnu Swia.towei· Federacp" uu c ie t..l\. iego om· etu to'Vr. ebrows :. Kalendarzyk: 26,10 profes0r :Borys Łapicki Związku Radzieckim" 
przedstawiciel S. L. o b. Strz-a fecki oraz z Młndz ; eży Akademickiej. N · d d · 
ZAMP-u kol. Z. Schabowski. W drug'ej czę 5ri s tudenci P. W. S. T. recy- " aro ra ziecki" przed sądem współczes· Wykłady te odbędą s i ę w Auli :Jniwer· 

Bardzo gorąco zos tało p rzyję t e przemówie· towali ~ie,rsze poetów soc jal:stycznych zaś nych", 27·10 prof. dr Zdzisław Stieber „Na sytetu przy ul. Narutowicza 68. Początek o 
'l'l.ie tow. Żebro wsk iego, k iedy zwrócił uwagę E•tu<lenci 1'. W. S. M. wvlr.n.Mli kilka utworow uka o języku w Zwią~ku Radzieckim." 28 .10 godz, 18·ei. Wst~ wolny, 
l!!.a k.on.i ec.z.no~ć bl i«k: P.oo kontaktu rnlodZ::eżv muzvcznych. „„of nr .forzv Konarski .. Wielki uczony 
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Safandu~1 uśmiechnął się ironiczni'e kole
ga major - N o to muszę wam powiedzieć, 
że ten oto ,,sala.ndufa" parę razy naziwisko 
w cziasie okupacji zmieni'ał, że od 1939 roku 
zajmował się zratLU „ma1ym sabotażem", a po 
tern przeszedł na ,,sabotaż duży", na dywer
sję i zbrojne zwalcza.nie wroga. Że był je;l
nym z najdzielniejszych bojowcó.w Gwardii 
Ludowej 11 że wreszcie obecnie znajduje się 
niedaleko miejsca naszego zjazdu. 

- Tak? - za.wołaliśmy podnieeeni tą wia 
domością. - A gdzie? 

-Na cmentarzu - obwieścił ze smutki'~m 
major - We wsi B. Tu go w obławie do-

• sięgła wraża kula gestapowca. 
Nile należę niby jeszcze do kategorii, star- ceqo i wierszy Owidiusza, p r zyrodnika Wrób 

., kt będ d al 2 t ~a.żywszy że z.jazd nasz odbyWał się w 
szych panów", ale b~ź co bądź gimnazjum lewskrego, óry ąc rą.g em -me ro-
skończyło się jes:wze przed wojtną i ot, nie· wej wysokości nie ba.rdzo wróbla przyporni- przededniu dJ1)a., pośwlęconego pamię()ll 
dawno wypadło mi już wziąć udz.iat w zjeż- na.I iitd. Rozpa>trując szezeqół-0wo zwyetia- Zmarłych, posł4mowiliśmy w przewa.żnej 
dzie tak zwanych - „byłych wychowanków". je naszych profesorów, ich stosunek do uc'!:- większości udać się w Zaduszki na cmen
Zjechało si 0 nas właściwi'e niezbyt wielu (woj niów i sposób pytania" - dokonaliśmy po--., · OlrL w B., by uC'ZICi!C pa.mięć „belfra" -
na wszak „zrobiła swoje'), ale tym niemniej dzial!U na. ,;bcUrów morowYch" i' na „mwki-
i1ość kolegów ze wkolnej ławy była wysita.r- zytorów". bohatera. Idąc od stacji ma.rtwiiiśmy się, my 
czająca by odgrzebać W\Slpomnienia z lat - - Ciekawe - zauważył inżynier H. - w ogóle mogiłę odnajdziemy. 
jak to się mówi - szczenięcych. I rrecz cha- Gdzie się też to całe nasze citało pedago- - Padł w polu - ro71Ważał kolega - Prze 
raJderystycma, 1Wstp0mnd,enia. te dotyczyły giczne rozleciało? niesiono go na cmentarz, ale któż taim mo· 
nie tyle nawet „kumpli"' i kamratów szl{<>l- 1 znowu 7.'aczęliśmy sobfe przypominać: 

h il ed '·'k1"1m -f.....,,...;,..,. że dziś dbać o ten gróbl 
nyc , e prz e wsrz.ysw P•~ ~~··· historyk J. zglinął w 1939 roku, „żermenkę" 

- Czy pamiętasz htstoryka J.? - za.pytał wywieziono do Oświęcimia, „Kostucha" jest Ku rui.srzemu zd7.JLw'lierthi bynajmniej nie 
mnie zaraz po przywi:taniu kolega inżynier dyrektorem gimnazjum na Ziemi!a.cb Odzy- błądziliśmy w posmkiwaniach mogiły, Na 
H. - To Właściwie był hisiterytk, a nie hil- ś.kanych, „Kolumb" zgodnie ze swym pseu- cmentarzu było „widno" od lampek oliwnych 
storyk. ·Łaził ciągle rozindyczony i groził donimem odlaył Amerykę i" siedzi ,,na emi-

stki. o - · - w~m pokaz""' i w ich blasku znaleźlismy grób 
wszy m: no, no, n ' JUZ Ja - „. gracji", prefekt Rz.epka znia.rł już po wo.inie 

- A „Żel'llllenka" od fra1ncuskilego1 wyi- na zawał serca, Kolasa pracuje w mi'nister- - Swieże astry, chryzantemy, girlanda. 
wał się kolega Z. (dziennilre'l'z). stwie, no, a resztę <1gla,damy na zjeździe. świeczek1 - zd7"l'wił się głośno inżynier H., 

- Bard7lo miła nauczycielka - orzekliś- Kolega. - majo.r O , który do tej pory gdyśmy złożyli wieniec. - Ktoś jednak tro-
my z uZlllcmiem. - Mial:a og;romnde krótki ni'e odzywał się pra.wie, gdyśmy skończylii, 
wzr~k, wobec czego na jej lekcj1 można by- szczy się o grób boha.tera.: •. 

zagiadnął: •: 
ło pierwszorzędJDie ściągać„ _ A matematyka L. pamiętacie? W - To dzieci z tutejszej szkoły - wf,rącił 

- A „Kolumb"1 - zagadnął kolega P. stary dozor~ cme~rny. - Przychoił- tu 
,..,. · t nn· ł ' k" · ) młodszych klasa.eh wykładał, pró.cz tego brł - ~" 

(a. .... ualn1e - ech i: w o ienn.1czy . -....+o ~~-e 1• z nau""""'ciel"~, mogli... dogl<>--
- Ten od geografii ł nauk~ o Polsce współ wychowawcą? u"""• .,...,.... vu~ A'! •:t "' 

ezesnej? - przypomniail sobie kolega K - - L.?, L.1 - 7iiiczął szukać we wspom- dając. Ano, chyba nie dztiwota, że MAJĄ 
prowad~ł wykłady na poziomie uniwersy- nienlJach kolega - urzędnik poczt'OwY. W SWEJ PAMIĘCI TYCH, KTÓRYM ZA

tecki'm - bardzo mętnie i nudnie. Ach, już wiem: taki drobny, nie}>O'Zomy, ci· WDZIĘCZAJĄ SWOJĄ WOLNOSC I ZY
- Przeszlifuiy z kolei i do sylwetek innych 

pedagogów. „Dyrka" Piórkowskiego, któri' chutkł. „Dyro" go zawS'Le p.rześladowa.'ł, że CIE.„ 
w bud~ie usiłował zaprowadzdć surowy fa.- ni'e może klasy opa.n<>wać. Opuszczając cmentarz pomyśleliśmy ~
son proft'Sora Za.drugiL spe:l a cd „ćwiczeń Przypomnieliśmy sobie wtedy ws-z;yscy ma szeni o dziwnym a pięknym losie profes )ll'a. 

c le.lesnych i . w ych11Wanla. _fizyczneg<>.", pre- lego matematyka L. Uczył dobrze, ale był I L., który za źycia „ni'e mógł klasy opil.'Jl:>
fekta Rzepki, zwanego pteS7.czotli.wie „Po-I . , „ ' " - · - al łą · · ką 
:midorem", łacinnika K<>lasy, który kazał taki jakts „bez cech _charakterystycznych wac , po sm1er01 zas opanQW ca. WleJS 

n•m .!mmkać" ndezl.iczoną ilość ód HOI"a_,. - safanduła - samotlllk -. s~kołę .•• 
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Pomóżcie Zosi Korońskiej z Waliszewa 
Do Redakcji „Promyka". I o kup1eruu protez, będzie mogła I?ra-

. cować i być pożytecznym członkiem 
WczoraJ zda~ył s~ę. u nas straszn_y I społeczeństwa. Umilono jej też nie

wypa;Iek: 9-Ietn:a. oziewczynka, Z?s1a zmlernie pobyt w szpitalu pamięcią 
Korons_ka, po~rocrwszy ze szkoły (Jest wielu dobrych ludzi. 
uczennicą 4-eJ klasy szkoły powszech- . , 1 
nej w Waliszewie, gmina Bielawy po- Temu bi~d~c~~~ ~tore "ll:leg~ u las 
w:i.at łowicki) pomagała rodzicom, po- w:rpa?kow1, JeSI:i fYc. będzr:,, rodt ce 
ganiając konia na maneżu. Spadła tez nie będą w s anie kupie, pro ez~ 
z konia j tryby zmiażdżyły jej stopę. ( gospodars~w.o około 4 he~tar_ow). Czy 
Uległa wypadkowi przy pracy nie bar- b.Y w .ro~zJnle _Promyk?weJ me. z«:br~ł~ 
dzo może odpowiedniej dla jej wie~u. się d~1~c1 z ~1elu ~zkoł! by t~lzyc nie 
Przewieziono ją natychmiast do szp1ta- szczęsclu s~eJ kolezaJ:?-kl, kora uległ~ 
la w Głownie. Ponieważ jest to dziec- wypadkowi przy tak im dobrze znaneJ 
ko, które nikogo nie ma w Głownie, pracy?! 
czy by ktoś z Redakcji nie mógł do Dajmy wszysc~ ~hoc s~ro~ny d~te~ 
niej zajrzeć, by osłodzić jej trochę na J?rotezę dla nleJ. Zosia, Jak w1?ac 
smutny pobyt w szpitalu. (Autobusy z wieku i. kla~y, (ma ~ lat, . a Jest 
z Łodzi do Głowna odchodzą co godzina w czwarteJ klasie) uczy się bardzo do-
z Dołów). brze i jest miłą i grzeczną dziewczynką. 

W Warszawie, w której się urodzi- Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ 
· łam i mieszka łam do powstania, latem · okaleczonej p~zy prac~ dz1ewczynk• 
bieżącego roku zdarzył się wypadek, że przesyłam swoJą skromniutką oszczęd· 
dziewczynka, jadąc ze szkoły, wypad- nośc - 50 złotych. 
ła z tramwaju i koła 'zmiażdżyły jej Uczennica 7-ej klasy 
nogi. Koleżanki i profesorowie zwróci- .szkoły powszechnej w Walisze~ie. 

ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 

Masz rację i Ty i dzieci z Twojej 
szkoły. Dzieci ludzi pracy muszą sobie 
wzajemnie pomagać, a tym bardziej w 
nieszcześciu. Myślę, że po wydrukowa
niu teg~ listu przyjaciele i czytelnicy 
„PrOmyka'' pośpieszą z pomocą małej. 
Zośce Korońskiej. Do twych 50-ciu zł 
dodamy od siebie znaczn5.e więcej. Są
dzę, że dziewczynką zainteresuje siię 
rówmez Rada Gminna w Waliszewie, 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona 
dzieckiem małorolnego gospodarza. 

Bar!dzo bym chciał odwiedzić Zosię 
w szpitalu, a boję, że w najbliższych 
dniach nie będę miał czasu. 

Czy Ty i Twoi koledzy, oraz :Kole· 
żanki nie moglibyście jej · tymczasem 
kolejno odwiedzać? W jakikolw:iek spo
sób szkoła Wasza tę rzecz urządzJ, my 
zaopiekujemy się Zosią. 

Napisz mi coś więcej o ~obie i T.we] 
szkole. Czy wszystkie dzieci u Was 
umieją tak ładnie pisać I tak zdrowo 
myś!eć, ja!~ Ty? 

'N'aiserclec·•"lic:-J p0zdrawi::1m Cię . Uca· 
\ 1:l ode mnie •toś!<ę Korońsl{ą. Spróbu
jemy ją jakoś pocieszyć i ulżyć · jej 
w ni eszczęściu. 

REDAKTOR. 

Spieszymy z pomocą 
W odpowiedzi na powyższe gorące 

wezwanie zespół redakcyjny „Głosu" 
składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla 
Zosi Korońskiej, ale na protezę potne-

Żył sobie pewien chciwy kupiec. Jadł, ptt, 
długo si'ę wysypia}, a pracy bał si~ jak og
nia. Wyinajm-OIWlał więc za marnym wynagro 
dzeniem parobków i kazał im na. siebie pra· 
cować, 

Kupca d'l'ęczyło bardzo to, że d~eń jest za. 
krótki, Wyruszyt więc w d'l'ogę, aby odszu
kać ta:ki'ego mędrca który by go nauczył, jak 
d7lień przedłużyć, 

Szukał, szukał i znalazł wreszcie mędrca 
- biedaka, któremu na .imię było Łepsw 

Peduń. 

Jaka troska sprowadza Cię do mojego do
mu, bogaty gości.ul - pyta Peduń. 

- Niezadowolony jestem z dnia - odp&
wilada kupiec. - Nawet latem krótm':y jest 
od zajęczeqo ogpna. Ledwo robotnicy m to
pory się wezmą, a już słońce ku wieczorowi 
się chyli. Na.ucz mnie, mędrcze, jak jasny 
dzień Iata wydłużyć. 

Spojrzał Łepsro Peduń swoimi mądrymi 

oczami na kupca i rzek}: 
- Wdziej na siebie '1'1 ciepłych 57.ćd, a na 

te smty nał6ż barani kożuch, na głowę fu
trzaną czapkę z nauszmkami1, a na nogi wcią 

gnij futrzane buty. N.a plet.."Y :za.T1LUĆ kosz z 
wszelką żywnością dla siebie, Weź następnie 
dreWIIlia>ne widły, wdrap się na wierzchołek 
wysoki'ej brzozy. Jak się majdziesz na wierz 
chol:ku, podeprzyj słońce wd;dłami i preytny
mal je na jednym miejscu .f,aik złoty placek. 
Sq(ińce wówczas nie zajdzie i dzień się nie 
skończy. 

Podzi'ękowa.ł kupiec, zapłacił mędrcom 100 
rubli złotem ' i pobiegł do domu, żeby dzień 
przedłużyć. Nałoźył na siebie '1'1 ciepłych ub
rań, barani kożuch i 07lapkę futrzaną i buty 
futrzam.e, 7Jał'zuciJ wielki kosz z jedzeniem 
na plecy, wziął widJy i wdrapa.ł się na brzo 
zę, Podparł widł.ami słońce i siedzi. 

„Hej! Iu~e! n~e rzucajcie roboty bez mo· 
Jego rO?Jkaw!" - woła. 

Siedzi kupiec jedną godzinę - gorąco, sie
dzi drugą - duszno, siedzi tn~ą - pot za
lewa mu oczy! Zmęczył si'ę zmOt'dował okru 
tnie, ledwo widły trzyma. 

No kochani - woła słabym głosem 

z brzozy - długo i dobrze dziś pracowali
ście. Idźcie spać. 

Ręce kupcowi omdlewają, nogi sztywni'e
ją, ruszać się nie może. Widły wypadły mu 
z rąk ,i zaczepiły o gałęzie, Chcia.ł zleźć 
z d,r.zewa, lecz zwalit si'ę na z.ieimię. Całe 
szczęście, ie miał na sobie 77 ubrań i bara.ni 
k~uch, bo byłby się niechybnie zabił. Tro
chę srę tylko potłukł, ale za to nauczył się, 
ja.li: dzień przedlJużyć. Poszło mu to na zdro
wie skorzystali na tym robotnicy, a najbar
dziej opłaci10 się t<J biednemu Peduniowi -
100 rubli! - to majątek! 

li się do jednej z gazet o po-
moc. Ob10rzono l istę składek na (Nazwisko moje podaj~ tylko do wiado 
protezy dla Marysi (nazwiska jej nie I mości Red., gdyż myślę, że prąśba moja 
pamiętam). Zebrano sporo pieniędzy jest odbiciem pragnień wszvstki"-b d7...ie
i dziewczvnka. która marzyć nie mogła ci z tutejszei szkoły.) 

ba znacznie więcej pieniędzy. spolszczyła Maria Górska 
ił- * * Jesteśmy głęboko przekonani, że b . k 

· 1 d ;..,. · "d · t k} _, Ze zbioru aie ludo,wych nar odów ZSRR 
wre e z,~c1 poJ zie za ym przy "'lem k tóry ukaże się wkrótce nakładem SDO!: 
i oośoieszv z oomoca Zosi- - dziel.n.i .W.vdawnli.c:zru _ wsoółnraca"~ 

• 
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atos TOMASZOWSKI 

KrnnikaTomaszowa Zespół świetlicowy RDK rozwija się coraz lepiej 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek,. dnia 26 października 1948 r. 
Dziś: Ewarysta. 

WAŻNIEJSZE TELEFON~ 
Straż Pożarna - 51 
Mllicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - ~ 

Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

Nie ulega watpliwośc: że naJ·bardziej 'czyilskiego, obecnego kierownika ze· Zaopiekowałem się nimi -:-- mó~i klerh. 
' ' w·1 ' k' 1 łem Jeszcze mnyc znanym :i popularnym -z:espołem świet· . społu. . 1 cz~ns ; 1 - zna a~ ł _ 

licowym, w Tomaszowie jest zesr::ół Ro Zaczęło się bardzo. prost~. Ob. \Yil- ei:ituzpstow teat~u 1 tak .powsta stop 
botniczego Domu Kultury, zorganlzo- czyński spotkał w księgarni trzy dz1ew mowo cały zespol Robotniczego Domu 
wany staraniem Zw. Zaw. i rnzW1jaj~- czynki żą_d~jące jakiejś krótkiej sztuki Kultury. , , . _ 
cy się dzięki wysiłkom i pracy ob. W1l- amatorsk1e3, dla szkolnego teatrzyku. Początkowo brakło srodkow fmanso 

.Nowy typ produkcji. 
w tomaszowskiej fabryce skóry 

P~dukcja fabryki skóry w Tomaszo fabryka przystąpiła do produkcji hel· 
wie staje się coraz bardziej różnorodna 

1 
mów górniczy~h. Hełi:ny _są "': doskona 

Duże sukcesy osi::irtnęły wyroby galan· I łym gatunku 1 kopalnie s~ąs_kie. za~ypu 
teryjne tej fabryki na Wystaw'ie Ziem j1 fabrykę ·dalszymi zamow1eniam1. 
Odzyskanych we Wrocławiu. Ostatnio. 

Cena otrąb została obniżona 
I Jak nas informują w Centrali Spół-

wych, materiał ludzki był surowy, t~ze 
ba było wystarać się o salę teatraln~ Itd 
.Teśli udało się pokonać wszystkie te 
trudności to głównie dziek1 bogatemu do 
świadczeniu scenicznęmu i dużej wie· 
dzy teatralnej twórcy zespołu. 

Zespól świetlicowy R.D.K. w przeci
wieństw;e do zespołów fabrycznych wy 
kazuje ożywioną działalność, . nikt t~m 
nie zadawala się tym co się zrobiło, 
wciąż szuka się nowych osiągnięć. W 
tym tkwi przyczyna tego, że w ciągu 
roku zespół daje kilkanaście różnych 
przedsta w:ień. 

/ 

dzielni „Samopomoc Chłopsl{a" w To
maszowie, wszystkie Spółdzielnie Gmin 

ADRE.5 REDAKCJI R. s. w. „Prasa", Plac ne „S~mopomoc Chłopska" o~niżyły 
Kościuszki 1 - 3, tel. ~o. godziny przyjęł I znacznie ceny na otręby. Obecnie 100 
oe 10 - 12. kg otrąb żytnich kosztuje 1.100 zł, 

100 kg otrąb pszennych 1.300 zł., 100 
kg otrąb jęczmiennych 1000 zł. Obniż 
ka cen na otrzęby przyczyni s1ę bez 
wątpienia do wzmożenia hodowli świń 
i tym samym będzie miała tlardzo do· 
datni wpływ na kształtowanie się cen 
na rynku mięsnym. 

Ob. Wilczyński informuje nas - że 
zespół teatralny RDK otrzymał ostatnio 
subwencje z OKZZ w Łodzi w wysok~ 
ści 40.000 zł. Suma ta pozwoli na zakup 
kostiumów do będącej już w przygoto 
waniu nowej sztuki scenicznej „On 
Tatr do Bałtyku". ............................................................................................. 
Zakończono również przygotowania 

do wystawienia „Rewizora" Gogola, o
raz „Consillium Facultatis" Fredry. 
Obie sztuk:i. wejdą na deski sceniczne Rejestracja kandydatów do szkół przemysłowych 
w najbliższym czasie. B· 

Nauka w szkołach przysposobienia 
trwa 12 miesięcy. Po zakończeniu szko 
ły absolwenci ~ostają zatrudnieni w 
przemyśle w charakterze wykwalifiko 
wanych rnbotników. Pewien odsetek 
uczniów, którzy wykażą się wyjątkowy 
mi zdolnościami, pilnością i dobrymi 
wynikami pracy w szkole, zostanie po 
u.kończeniu szkoły skierowany do dal 

szego kształcenia się w szkołach facho 
wych wyższego typu. 

Informacji w sprawie szkolenia zawo 
dowego dzieci inwalidów oraz warun
ków przyjęcia dla kandydatów do Szkól 
Przysposobienia Przemysłowego, udzie 
la miejscowe kolo Związku Inwalidów 
RP. w Tomaszowie przy ul. Armii 
Czerwonej 10. 

ORGAH 
K.C. 

P.P.R. 
T.Y G 00.fłlk: ~Oli T-YC Z.tł.O - S F Oł. EC Z_l'ł_ Y 

Oddział Zw. Inwalidów Wojennych w 
Tomaszowie przyjmuje w dalszym cią 
gu zgłoszenia kandydatów do szkół prze 
mysłowych. Kandydaci muszą odpo· 
\\'iadać następującym warunkom: oby
watelstwo polskie, wiek od 17-19 lat, 
dziewcząt od 16-20 lat, dobry stan 
zdrowia oraz umiejętność czytania i 
pisan1a. Przy przyjmowaniu do szkoły 
pierwszeństwo mają ci, którzy sami 
brali udział w walce z okupantem, dzie 
ci uczestników walki z okupantem, 
młodzież wiejska z gospoda"<:+'" ma/o 
rolnych i sieroty Wiejskie. 

Aktorzy - renegaci staną przed sądem 
za udział w antypolskim filmie hitlerowskim 

Dnia 18 listopada rb. Sąd Okręgowy w [ Jowanej szkoły u burmistrza polskiego . .Bur- mistrz, Pluciński - polski policjant, Lusz
Warszawie rozpatrzy sprawę aktorów pol- mistrz w odpowiedzi oświadcza, że jej wy- czewski - widz w kinie, podżegający do 
skich: Bogusława Samborskiego, Michała stąpienie nosi charakter antypaństwowy. bicia Niemców, Golczewski - człowiek z 
Plucińskiego, Juliana Łuszczewskiego, Ste- Jednocześnie na dalszym tle woźny miej- tłumu katujący Niemców, Kondrat - woź
fana Golczewskiego, Józefa Kondrata i ski bije i popycha kilku petentów niemiec- ny miejski, Szczepańslfa - bileterka Ył ki-

PLAN SKUPU ZBOZA I Wandy Szczepańskiej, oskarżdnych o udział kich". nie. 
SPÓŁDZIELNIE GMINNE w znanym oszczerczym i antypolskim filmie „Niemka - córka lekarza rozmawia ze Ponadto rozpoznano dziś już nie żyją-

WYKONUJĄ z NADWY2KĄ I ,,Heimkehr", nakręconym w lafach 1940- swym narzeczonym, który wyraża niepokój, cych aktorów: Józefa Horwatha i Józefa 
tk li b k . k u 1941 na polecenie propagandy niemieckiej że Trzecia Rzesza zwleka z interwencją, Zelskiego. ~"paczą owana w .pc:u . r. a qa s ap t . . f"l v· f"l " d d p 1 k . . d . d h dz . 1 . . zboża prze.z spóldzielnie gminne w woj. pomor- przez wy wormę i mową „ ien Im w po czas, g y o acy szy uJą się o WOJDY W toku oc o ema usta ono, ze n1e-

skim daje bardzo dobre rezultaty. Wiedniu. i w okrutny sposób terroryzują Niemców miecki reżyser filmowy Gustaw Uschitzky 
Do 15 bm. spółdzielnie gmmne zak!.!oiły ogó- 'Vszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bogusia przebywających w Polsce". wraz z przedstawicielami „Vienfilmu" za-

łem około 1 oo tys. ton zboża, c:ci ;;t:i.now1 150 wa Samborskiego, przebywającego za gra- „Niemiec - lekarz podczas jazdy polną angażował aktorów polskich do filmu 
proc. zaplanowanej ilości. Akcja skaou ;.boż<I nicą i Józefa Kondrata, odpowiadającego z drogą do chorego, zostaje zastrzelony z .,Heimkehr" za pośrednictwem znanego re-
będzie trwała do czerwca przyszłeg•J r::i:rn. wolnej stopy - są aresztowani. ukrycia przez dwóch polskich chłopców negata, pozostającego na ·usługach niemiec-

W ramach ustalonego kontyngen~u qniinne &iJorządzony przez Prokuraturę Warszaw wiejskich". kiej propagandy - aktora Igo Syma, 
spółdzielnie na Pomorzu mają zabp1ć: oqóiem ską akt oskarżenia podkreśla znane ten- „Niemka - córka lekarza wraz ze swym Ogół aktorów polskich wraz ze swą or.; 
199 tys. ton żyta, 59 tys. ton pszenicy, 44 tys. dencje propagandy niemieckiej; usiłującej narzeczonym i znajomym Niemcem udają ganizacją ZASP ustosunkował się do }'lro
to·n jęczmienia ~ 6 tys. ton owsa, razem 308 usprawiedliwić powzięte przez rząd hitle- się do kina, gdzie rozmawiają po niemiec- pozycji niemieckiej zdecydowanie negatyw
tys. ton zboża. rowski plany biologicznego wyniszczenia ku. Rozmowa w języku niemieckim wywo- nie. ówczesny sekretarz ZASP-u Damięcki 

bę· podbitych nara , a m. in. i Polski oraz luje gwałtowną reakcję ze strony widzów wręczył nawet osk. Plucińskiemu pewną su. 
Wobec 'dobrych urodzajów plan s'<u:m zmierzającej do wywołania w narodzie nie- polskich. W czasie wyświetlania zdjęć z re- mę pieniędzy, aby ten nie skorzystał z pro-

·h'0 wykonany z nadwyżką. mieckim dążeń odwetowych. wii wojsk polskich, publiczność wstaje i pozycji „Vien~ilmu" i ukrył się przed Niem-
MAGAZYNIER-AFERZYSTA Wyrazem takich zamierzeń propagandy śpiewa hymn narodowy. Grupka Niemców camL 

OSADZONY w OBOZIE PRACY niemieckiej jest właśnie oszczerczy, propa- wst~je, lee~ ?ymn~ nie śpi;wa, za co. zo· Ponadto· dochodzenie stwierdziło, że 
gandowy film „Heimkehr", przedstawiają- staJe dqtkhw_ie ~obita. Cię~ko poramony Niemcy za odmowę udziału w filmie „Heim
CY rzekome prześladowanie kolonistów nie- narzeczony cork1 lekarza umiera, na skutek kehr" nie stosowali żadnych represji. I tak 
a"iieckich w Polsce. odmowy opieki lekarskiej w polskim szpi- np. szereg aktorów polskich, do których 
· Akcja filmu toczy się w 1939 roku na te- talu"_ przedstawiciele „Vienfilmu" się zwrócili, 

.v!agazynier Państwowej Przetwórni Mięsne! 
w Toruniu, Adam Dolata, skazany został przez 
Komisję Specjalną na 18 m;esięcy obozu p1a
cy, Dolata delegowany do skupu żywca w po· 
wiecie to·ruńskim, fałszował kwity z wy;:usa:i.ą 
ceną zakupu. przywłaszczaiąc sobie uzyskilne 
różnice często w pokaźnej wysokości. Wr~z z 
Dolatą skierowany został do ob0zu pracy jego 
wspólnik, Fra.nciszek Kaczorowski. 

renie Polski i zawiera m. in. następujące „Przez ulice miasta ucieka młoda kobie- jak: Lidia Zielińska, Różycki i Kański ._ 
fragmenty: ta przed gonią4!ym ją tłumem Polaków. Je- odrzucili propozycje niemieckie. Również 

„Niemka - córka lekarza usiłuje bez- den z goniących zdziera ~ ~iej bluzkę i od- zaangażowany już Kondrat po nagraniu kil• 
skutecznie interweniować w sprawie zdemo- znakę ze swastyką. Rozwsc1eczony tłum ka- ku scen filmu zerwał kontrakt z Niemca-

mienuje młodą Niemkę". mi. 

Powolne tempo prac remontowvch 
Tempo dokonywanych remontów do I w Tomaszowie dziesiątki. 

mów za przyznane przez Radę Państwa Dlatego naszym zdaniem, a ,,c;a re
kredyty w wysokości 20 mil. zł, winno montów budynków mieszkalnych win· 
być zwiększone. W przeciwnym bo- na być skierowana w kierunku prac 
wiem wypadku nie da się uniknąć dal· czysto konserwatorskich. 
szego zniszczenia budynków mieszkał· Gdy się przygląda prowadzonym w 
nych niedostatecznie zabezpieczonych poszczególnych punktach miasta pracom 
przed nadejściem zimy. remontowym, uderza fakt, są one pro· 

Typowym przykładem domu, który wadzone bez tempa, bez rozmachu, os
jeszcze da się uratować jest posesja pale z niezrozumiałą opieszałością. 
przy ul. Wschodniej 2. Za rok, jeśli się Rzeczą personelu technicznego po
tego budynku nie zabezpieczy, jeśli nie \v'.inno być przyśpieszenie tempa robót· 
naprawi się w pierwszym rzędzie da- Czas nagli. Zima za pasem. Remonty 
chu, dom ten będzie się nadawał jedy- muszą być wykończone już za kilka ty· 
nie do rozbiórki. Takich domów mamy godni - o tym nie wolno zapominać! 

„Zebrani w szopie Niemcy, kobiety, star- Realizacja filmu „Heimkehr" nie uszła. 
cy i dzieci słuchają niemieckiej audycji ra- uwagi społeczeństwa polskiego i podziem„ 
diowej. W pewnym momencie do szopy nych organizacji niepodległościowych. Pra
wpadają żołnierze polscy. którzy bijąc i ka- sa konspiracyjna ostro napiętnowała bio
tując z&romadzvnych Niemców. przewożą rących udział w filmie aktorów polskich. 
ich do więzienia. Niemcy umieszczeni w cia- Bogusław Samborski spotkawszy się z ogól
snych celach więziennych cierpią niesł_ycha: nym bojkotem społeczeństwa polskiego, 
ne katusze. Po pewnJ'.ffi ~zasi_e zosta,1ą ?DJ I wyjechał na stałe do Niemiec, gdzie grywał 
przez pl:iton e_gze~ucyJny ~ołmerzy polskich w sztukach niemieckich pod pseudonimem 
w_trącen1 do p_1wnicy peł_n~J wody, a następ- Gottlieb von Sambor. Po wojnie zbiegł do 
me ostrzelani z karabmow maszynowych. Brazylii. gdzie dotychczas przebywa. 
Są zabici ! ranni. Nalot niemieckich samo- Swiadkowie przesłuchani w toku docho
lotów i wkroczenie do miasta czołgów ze dzenia, zgodnie podkreślają wielkie wraże
swastyką. przerywa e~zekucję. Polacy ucie- nie, jakie wywołał na widzach niemieckich 
ka.ią - Niemcy zostają uwolnieni". wyświetlany w wielu miastach niemieckich 

W filmie ,.Heimkehr" główne role grają i polskich film Heimkehr". 
aktorzy niemieccy - Paula Vessely i Peter Na sensacyj~~ rozprawę, która odbędzie 
Peterson. Długorzędne role Polaków. wy- się w dniu 18 listopada rb. powołano kil
stępu~ą.cych w filmie grają. _rozpozna~i na- ku_nast~ ś~iadków, przeważnie spośród pol
stępuJący Polacy: Samborski - pol!k1 bur- sk1ego sw1ata artystycznego. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi, u1. Jaracza 27. 
Dz.iś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

błem". 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 ostatnie przedsta1. 
nie „Nieboszczyk pan Pic", w najbliższych 
dniach premiera sztuki Rattiga.na pt. 
„Kadet Winslow". 

Państwowy Teatr Powszechny 
.ul .• 11-go Listopada 21 - tel. U>o-3s Wobec kryzysu w jakim znalazł się boks 

Dzis o godzinie 19.15 „Nadzieja" łódzki po wycofaniu się z mistrzostw druży 

T~ATR .$\'RENA" T1·augutta 1 nowych ŁKS·u op.nia sp0rtowa Łodzi podzie 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" liła się na dwa obozy. Jedni potępiają w 

.. . " czambuł Łódzki Okręgowy Związek Bokser 
Teatr Korne~1 MuzyczneJ „LUTNIA I ski a łnni nie kryja zadowolenia że wresz· 

Piotrkowska 243 l cie mistrzostwa bęctzie m'.lżna 'przeprowa· 

Dziś o J?;odzin.ie 19.15 „Piękna Helena" j dzić ":' atmosferze o wiele spokojniejszej 
opera kom1czma w 3-ch aktach (5 odsło- • bardziej sportowej . 
nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze 1' 

60 osób Chór, balet, statyści, orkiestr:i. ODKl'lD ZAOSTRZYŁY SIĘ STOSUNKI 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 14{)-09 I POMIĘDZY ŁKS A ŁOZB? 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta Nie jest dla nikogo tajemnicą, że od dhlż 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza szeg'.l już czasu stosunki pomiędzy ŁKS·em 
pt. „Pepina". a ŁOZB układały się najlepiej, a zaostrzy· 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległoś1!i ły się jeszcze bardziej o.d czasu osta.tniego 
Nowy atrakcyjny program w dni po- walnego zgromadzenia na którym ŁKS ma

wszednie !i!"Odz. 19.30, sobota godz. 15.30 nifestacyjnie wycofał kandydatury SIWych 
„ członków do zarządu dlatego, że„. wbrew 

19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: ich apetytom, zg'.ldnie z rozdzielnikiem otrzy 

HINA 
ADRIA - „Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młnnzieży 

,program na dwa dni 25 - 26 
BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenii" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14.,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film r'l0zwolonv dlii rrił0,lzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 
vndz. 11. 1'J. . i:-1 . Hi. 17. 18 19. 20 .. 21. 

HEL (dla młodzieży) „Piętnastoletni 
kapitan" 
godz. 16.30. 1R.30. 20.;lO w ~'-iz. 14,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - . „Admirał Nachimow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d ~:t..volony dla młodzieży 
program na 1 dzień 26. 10. 

PRZEDWIOśNIE - „Klatka słowicza" 
g-odz. 18. 20, w nfodz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolcmv dla młodzieży 

REKORD - ,.Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. l 6 
film niednzwr>Ion:v dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
~odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieżv 

SWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
.godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozw01rmv dla J'Ylłodzieży 

r.r'ECZA - ,.Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolnnv dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
g-odz. 17, rn. 21, w niedz. 15 
film dozwolnny dla młodzieżv 

WlSŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dl'ł ml'1dzi~żv dozwolonv 

.WŁóKNIARZ-„Przygody na wakacjach'' 
godz 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dnzwolony dla młodzieży 

mali dwa mandaty wicepiezesa i przewod
niczącego Spraw Sędzi'.lwskich. ŁKS·owi za· 
leżało jeszcze bardzo na maindade kapitana 

I sportoweg'.J bo wówczas hegemonię w łódz

. kim boksie miałby już kQmpletną. B0ks łódz 
ki tęj hegemonii jed_nak nie chciał, to też 
wkJrotce rozpętała mę ukryta, podja2ldowa 
wojna przeciwko ŁOZB. 

PLAN WALKI ŁKS-u 

ŁKS bardzo chytrze przemyśLal lfP')sób 
swej „walki podjazdowej", zmierzającej do 
dyskTedytacji zarządu ŁOZB. Droga zm;e
rzająca do tego celu była prosta - stałe boj 
k'.ltowanie 
ŁOZB, a przez to samo 

Kolarze łódzcy zakończyli sezon 
dwoma wyścigami na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek„ piąty Potemka Za· 

czenia sezonu L.O.Z:'Kol., która odbyła się chariasz „Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 

w Pab!anicach, wy'padła ze wszech miar im- Startowało 15 zawod., ukończyło 11. 
ponująco. Udział w niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 klin. dla zrzeszonych i 

z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury

kiej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były następujące: 1) Kra 

gach zorganizowanego kolarstwa 28 kola- wentek Wojciech DKS (Lódź), 2) Sroka 

rek i 228 kolarzy z rowerami, oraz kilku- Radzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PTC, 

dziesięciu działaczy klubowych. 4) Swiercz Stanisław LKS wszyscy w cza-

Po defiladzie przyjętej przez Zarząd sie 47 min. 5) Ulik Mieczysław LKS, 

L.O.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław LKS, 7) Gieniewicz 

na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund „Swit", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Golań· 

gu dla posiadaczy kart wyścigowych zwy- ski Stanisław niestow. 47 min. 2,4 sek., 

ciężył Ciepłowski Radosław z PTC, drugi 10) Janeczek Józef niestow. 47 min. 17 sek. 

Zawadzki Cezary z KP Zjetfooczone, trze· I Startowało 61 zawodników, ukończyło 47. 

ci Zarzycki Stanisław z LKS, w~zyscy trzej I Na mal~ fre~wenc~ę startując:ych w~ły
w jednym czasie 1 godz. 32 mm. 11 sek„ nęło dotkliwe zimno i bardzo silny wiatr 

czwarty Murowaniecki Zdzisław z LKS 1 go- przeciwny do półmetka. 

Sport w ZSR..!!, 

C. D. K. A. mistrzem 
MOSKWA (obsł. wł.) Drużyna moskiew· 

ska CDKA - trzykrotny mlstrz piłkarski 
Związku Radzieckiego - zdobyła puchar 
ZSRR, odnosząc w finałowym spotkaniu 
zwycięstwo nad moskiewskim ,,Spartakiem" 
w stosunku 3 :O. Do przerwy zespół wojsko· 
wy prowadził 1 :O, dzięki bramce zdobytej 
z rzutu karnego. 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

• 
I zdobywcą pucharu 
dianie „Dynamo" w Moskwie, wooec 80.000 
widzów. Bezpośrednio po meczu przedsta
wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię· 
sldej drużynie zdobyty puchar, „Spartak" 
zaś otrzyniał dyplom za drugie miejsce. 

CDKA odniosło w tym roku podwójny 
sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

CZY TEMU MOŻNA SIĘ DZIWIC f 

Te przykłady chyba wystarczą, aby prze
konać się, że kierownictwo sekcji pięśeiar 

skiej ŁKS·u nie był'.> „fair" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie nie diziwi1 nas to-, że 

Ł. O. Z B. p'.lstawił za warunek iż bę

dzie honorował zaświad<:zenia lek ar• 
skie zwalniające zawo<iników oo walk w re 
prezentacji okręgu tylko te, które wystawi<> 
ne zostaną przez lekarza związkowego 

względnie przez niego poświadcume W t.en 
sp'Jsób ŁOZB chciał się zabezpieczyć prred 
różnymi zaświadczeniami „grzecznościowy
mi", którymi z zasady niestety chcieli się 

nadal posługiwać pięściarze ŁKS-u. 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC .•• 

Regulamin i wydane zarządzenia muS'tą 

obowiązywać wszystkich, a więc i pięściarzy 

ŁKS·:u to też nas nie ctz,iwi absolutnie 6-ty 
ga?mowa dyS1kwalif1kacja Marcinkowskieg'l, 
który tych formalnośc:i me dopełnił d'zhw 
n'.ls natomi?-st, że ŁKS jeszcze do t.ej pory 
me z~oz11;m1a~. że jeg'.l „ wielkopaństwo" w 
sporcie łodzkim mus;i się wreszcie skończyć, 
i ze. zdecydował. się ~a krok tak niesporto· 
wy, Jak wycofanie druzy.ny z mistrzostw e'.> 
może pociągnąć w następstwie .przykre jesz 
cze konsekwencje, 

Kr. 

Autokarami na mecz 
LKS . - Polonia 

31 bm. drużyna ligowa ŁKS-u gra mecz Jl. 

gowy z Polonią warszawską w stolicy. W związ 
ku z tym ŁKS · organizuje wycieczkę dla 

wszystkich miłośników piłkarstwa autokara

mi. Powrót z Warszawy · nastąPi około godz. 

18ej. Zapisy przyjmuje sekretariat do c-LWari• 
ku włącznie. 

Kto ma zgłosić się pa nagrad 
~yd.ział WF i Sportu Zarządu Głównego 

Włokmarzy zawiadamia niżej wymienionych 
zawodników, którzy brali udział w wyścigu 
kolarskim dla turystów w dniu 10.10 48 r., że 
m~gą odebra~ nagrody do 26.10 48 r. w Wy. 
dziale WF t Sportu, ul. Sienkiewicza 13 
IV piętro o godz.. 13.00. ' 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
3. G:iiniewJcz 
4. Gaszewski 
5. Jakucki 
6. Sroka 
7. Staniszewski 
8. Brudke 
9. Byczkowski 

10. Janowski 

Z żqcia AZS·u -Dzisiaj zebranie 
sekcji pływackiej 

· WOLNO~C - ,.Admirał Nachimow" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młorizie~y 
prns:rram na 1 dzień 26. 10. 

ZACHĘ:TA - „Decyzja prof. Milasa" 
g0dz. 18.30. 20.30. w nied"'. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

I Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.·u 
Łódź podaje do wiadomości swoim człon-

S. EK CJE GIMNASTYCZNE !kom, że walne. zebranie Sekcji Qdbędzie się 

1 
we wtorek dma 26. 10. br. o godz. 19-ej 

organizuje Okręgowa Komisja z. z. . w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 

Gimnazjum RTPD na Bałutach 
W niedzielę o 10-ej rano nastąpiło otwar

cie gimnazjum RTPD na Bałutach przy uli

cy Limanowskiego 124. 

Otwarcie gimnazjum w tej dzielnicy po

siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, 

gdyż Bałuty pozbawione były dotychczas 

szkoły średniej. 

Podczas uroczystości otwarcia doniosłą 

rolę tej placówki podkreślił w swym prze

mówieniu dyrektor szkoły, zaznaczając 

m. in., że szkoła poza obow~ązującym nau· 

~zaniem będzie się starała wprowadzić ucz· 

niów w krąg aktualnych zagadnień i przy-1 

gotować ich w ten sposób do życia społecz-

Ref. Sportowy Okręgowej Komd.sji Zwią nia 3-!letiniego planu go&podarczego, K=ir Obecność wszystkich członków Sekcji 

!Zków Z.wod'.l<wych .podaje do wJadomości sja Centralna Związków Zawodowych, .przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty 

członkom Zw. Zaw., że dnia 1 listopada br. wyjazdem do Warszawy, sekcji gimnastycz wstępu na basen ' 

zostaną uruchomione sekcje gimnastyczne nych, urządza dwutygodniowy obóz trenin · 
że11skie i męskie Głównym celem trenin· g'.lwy. * * * 
gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okrę,50· Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 

gotowanie się d') masowego pokazu girnn;i- wej _Komisji zyv. Zaw., ul. Tr~ugu~ Nr, 181 wszystkich swych członków o mającym się 
stycznego, który odbędzie się w Warszawie 3 ,piętro, pokoJ, 303, do dma 1 listopada odbyć w dniu 28 października br. 0 godzi-

w miesiącu lipcu 19~9 r., z okazji zakońC"?:e 1948 r. · 19 · b · k „ z 1 me ·eJ ze ranm se CJI. e wzg ędu na 

O • k d '/k k • ważność omawianych spraw obecność 
statm a or sezonu pt ars 1ego wszystkich członków pożądana. 

Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
ul. Południo~ej 10. 

PA:tQ"STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 
w Pabianicach, ul. Moniuszki 14 

PO SZU I{ UJ Ą KALKULATORA 

Zgloszem.ia kierować do Wydzia
łu Pe!'sonalnego. Warunki do 
omówienia na miejscu. 6727k ne;~· przemówieniach odbyła się artystycz·] 

na część uroczystości w w~konaniu "naniów . 

szkół RTPD. .. j . , . . . . . I Czvtaicie „Głos" ' · Reprezentac1e panstwowe Finlandii i Polski przed spotkaniem w Warszawie, które 

\ pr~ynioslo nikle zwycięstwo naszym piłkarzom 1 :O j było jednocześnie ostatnim spotkaniem; 

D-025610 ,DtJedawxuistw.owvm nas.zei jedena.Btki w tym sewnie. 

' 
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